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Minister A. Wyszyński na audiencji 
u Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

witany niezwykle serdecznie przez lud stolicy
W dn. 24 stycznia br. w drodze z Paryża do Moskwy przybył do War- 

mwy przewodniczący delegacji radzieckiej na szóstą sesję ONZ Mini- 
iter Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, Andrzej J.‘Wyszyński z małżonką. Ministrowi Wyszyńskiemu to- 
warzysaą: Sekretarz Generalny Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
•- B. F. Podcerob i Dyrektor Gąbin etu Ministra — I. I. Łobanow.

Na granicy w Zebrzydowicach w 
imieniu Rządu RP Ministra Wyszyń­
skiego powitali: Minister Pełnomocny 
w Min. Spraw Zagranicznych — M. 
Wiem* i Dyrektor Protokołu MSZ— 
E. Bartol. Na peronie dworca, ozdo­
bionego polskimi i radzieckimi fla­
gami, kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała Ministrowi Spraw 
Zagranicznych ZSRR honory wojsko­
we.

Na dworcu w Warszawie powitali 
Ministra Wyszyńskiego: Prezes Ra­
dy Ministrów — J. Cyrankiewicz. 
Wicepremier Rządu RP — A. Za­
wadzki, Minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski — K. Rokossowski, 
Minister Spraw Zagranicznych — S. 
Skrzeszewski, Podsekretarz Stanu w 
Prezydium Rady Ministrów — J. 
Berman, Sekretarze KC PZPR — F. 
Mazur 1 E. Ochab, Wiceminister 
Obrony Narodowej — gen. M. Nasz- 
kowski, przedstawiciele Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy i garnizonu 
warszawskiego.

Na dworcu obecni byli charge 
d‘affaires ZSRR w Polsce — D. I. 
Zalkin i attache wojskowy — gene- 
ral-major I. K. Kazak w otoczeniu 
członków ambasady. Obecni byli ta­
kże przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych.

Cy- 
bm.

Min. A. Wyszyński
ii premiera Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów Józef 
rankiewięz przyjął w dniu 24
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzeja Wyszyńskiego.
Wizyta
u min. Skrzeszewskiego

24 bm. Minister Spraw Zagranicz­
nych ZSRR, Andrzej Wyszyński zło­
żył wizytę Ministrowi Spraw Zagra­
nicznych Stanisławowi Skrzeszew- 
ikiemu.

Uchwała
ta Politycznego KG PZPR 
wsprauiie projektu Konstytucji 
Pilskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Biuro Polityczne KC PZPR na 
bstatnim swym posiedzeniu omówiło 
1 utwierdziło sprawozdanie przed­
stawicieli PZPR w Komisji Konsty­
tucyjnej.

Biuro Polityczne uznało jednomyśl 
nie, że przedstawiony projekt Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej odpowiada wytycznym Partii.

Biuro Polityczne zaleca członkom 
Partii, aby czynnie popularyzowali 
projekt Konstytucji wśród najszer­
szych mas, wzywając do aktywnego 
udziału w ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji Polskiej 
Bzectypospoliiej Ludowej.

Na peronie dworca kompania ho­
norowa Wojska Polskiego oddała Mi­
nistrowi Spraw Zagranicznych ZSRR 
honory wojskowe.

Przybyłego do'stolicy Polski Mini­
stra Wyszyńskiego witali przedsta­
wiciele społeczeństwa Warszawy, or­
ganizacji społecznych 1 politycznych. 
Następnie odbył się krótki wiec, na 
którym przemawiali Minister Wy­
szyński i Premier Cyrankiewicz.

Wielki plac przydworcowy, ozdo­
biony czerwonymi sztandarami 
i portretami Chorążego Pokoju — 
Józefa Stalina i Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, wypełniły tysią 
ce ludzi pracy stolicy, którzy zgo­
towali Ministrowi Wyszyńskiemu 
niezwykle gorącą i serdeczną owa­
cję, wyrażając mu swą wdzięcz­
ność za nieugiętą i konsekwentną 
•bronę powszechnego pokoju i za- I 
•ad pokojowej współpracy narodów, i

Przemówienie 
premiera J. Cyrankiewicza

Towarzysze i Obywatele!
Lud stolicy Polski Ludowej 

sza wy gorącym 6ercem 
jednego z najbardziej 
bojowników o pokój, 
ministra Wyszyńskiego

Mocne, pełne jakże słusznych o- 
skarżeń przeciwko ludobójczemu im 
perializmowi, słowa towarzysza Wy­
szyńskiego z trybuny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, głęboko 
zapadają w serca narodu polskiego, 
który przeżył grozę wojny, który 
przeżył grozę faszystowskiego najaz­
du, który wyzwolony został z jarzma 
hitlerowskiego przez bohaterską Ar­
mię Radziecką. Słowa towarzysza 
Wyszyńskiego, demaskujące drapież­
ne oblicze imperialistów, 
ciedlające pokojową politykę 
ku Radzieckiego, znajdują 
wńększe echo wśród narodów 
jących pokój, wśród narodów 
nialnyoh, walczących o swoje 
Zwolenie 1 pomnażają szeregi bojow 
ników pokoju na całym świeeie.

Naród polski wie co to jest im­
perializm. Naród polski w swoim 
budownictwie socjalizmu, w 6wej 
walce o pokój wytęża wszystkie si­
ły, ażeby wzmocnić światowy obóz 
pokoju i ażeby tym mocniej zagwa-

War- 
wita dziś 

płomiennych 
to warzy sza 

(oklaski).

odzwier- 
Związ 
coraz 
miłu- 
kolo- 

wy-

rantować swój własny rozwój, swo­
ją własną niepodległość, swoją wła­
sną przyszłość.

Towarzysz minister Wyszyński, 
nasz drogi gość — może być prze­
konany, że jego wizyta jeszcze 
bardziej wzmocni serdeczne więzy 
przyjaźni między narodem polskim 
i narodami Związku Radzieckiego. 
Im bardziej jaskrawe są knowa­
nia wojenne Imperialistów, im bar 
dziej bezczelne są próby odrodze­
nia Wehrmachtu — tym mocniej i 
tym jeszcze bardziej świadomie, 
wykorzystując wszystkie możliwo­
ści, wszystkie zdolności narodu pol 
skiego, walczyć będziemy o pokój, 
tworząc i budując siłę naszej Oj­
czyzny i zwiększając wkład w si­
łę wspólnego wielkiego obozu po­
koju.
Niech żyje nasz drogi gość, to­

warzysz minister Wyszyński! Niech 
żyje niezwyciężona opoka 
koju, Związek Radziecki! 
je nasz wielki przyjaciel, 
zu pokoju, wódz całej 
ludzkości — towarzysz Józef Stalin!

Przemówienie 
ministra A. Wyszyńskiego 

Drodzy Towarzysze, Przyjaciele!
Witam Was serdecznie 1 życzę na 

rodowi polskiemu, młodej Polsce Lu­
dowej coraz to nowych sukcesów w 
walce o zbudowanie nowego życia, 
w walce o pokój przeciwko podże­
gaczom wojennym.

Kapitaliści różnych krajów zjed­
noczyli się obecnie w zaciekłej nie­
nawiści i walce przeciwko krajom 
demokracji, przeciwko Zw. Radziec­
kiemu, przeciwko Rzeczypospolitej 
Polskiej, przeciwko innym republi­
kom ludowo-demokratycznym. Sto­
sują oni wszystkie środki, żeby prze­
rzucić w głąb naszych krajów od­
działy dywersantów i terrorystów, li­
cząc na to, że otworzą sobie drogę 
dla realizacji swych agresywnych 
planów. DO TEGO NIGDY NIE 
DOJDZIE, Towarzysze!

Towarzysz Stalin powiedział, że 
siły pokoju są potężniejsze niż siły 
wojny, że jeśli narody świat* ujmą 
sprawę walki o pokój w swoje rę­
ce — pokój zwycięży. Wiemy, że 
wówczas zdołamy zapobiec wojnie 
i nikt nie będzie przeszkadzał nam 
kroczyć naprzód coraz dalej i da­
lej drogą budownictwa socjalizmu, 
w marszu naprzód — do komuni­
zmu.
Niech żyje nasza wieczysta przy­

jaźń — narodu radzieckiego z naro­
dem polskim, ze wszystkimi innymi 
miłującymi pokój narodami!

Niech żyje nasz sojusz _ pokoju 
przeciwko wojnie!

Niech żyje młoda Polska!
Niech żyje Prezydent młodej Rze­

czypospolitej • • ■ • —
Bierut!

Niech żyje 
rem Cyrankiewiczem na czele!

Niech żyje Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, klasa robotnicza, chłopstwo, 
wszyscy ludzie pracy w Polsce, cały 
naród polski, wierny, nieugięty, bo­
haterski nasz przyjaciel we wspólnej 
walce o wspólne szczęście!

¥
(POWITANIE MIN. WYSZYŃSKIE 

GO PRZEZ SPOŁECZEŃSTWO W 
STOLICY I NA TRASIE PRZEJAZ­
DU PRZEZ POLSKĘ PODAJEMY 
NA STR. 2).

Polskiej, Towarzysz

Rząd Polski z premie-

24 bm. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut przyjął na 
audiencji Ministra Spraw Zagrańiczn nych ZSRR, Andrzeja Wyszyńskiego.

Wacław Rzezacz
o (tPoirroc/e“

W* I

Autor naszej nowej powieści, wy­
bitny pisarz czeski, Wacław Rzezacz, 
nadesłał dla czytelników „Życia" 
specjalną wypowiedź pt. „Dlaczego 
napisałom „Powrót". Wypowiedź tę 
pamieszczamy na str. 3. i

obozu po- 
Niech ży- 
wódz obo- 
postępowej

Naród polski gorąco popiera wysiłki ZSRR 
zmierzające do zabezpieczenia pokoju 
Delegacja PKOP u min. Wyszyńskiego

Minister SPraw Zagranicznych ZSRR A. J. Wyszyński przyjął podczas 
swego pobytu w Warszawie dnia 24 b.m. delegację Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w składzie: wiceprzewodniczący PKOP: prof. Leopold 
Infeld, Stefan Ignar i Jerzy Putrament oraz — Zofia Wasilkowska, prof. 
Edward Warchałowskl, Wojciech Kętrzyński, Wiktor Kłosiewicz, Stanisław 
Nowocień.

Wiceprzewodniczący PKOP prof. 
Infeld powitał min. Wyszyńskiego, o- 
świadczając, że polska opinia publicz­
na z niesłabnącym zainteresowaniem 
śledziła przebieg VI sesji ONZ. Na­
ród polski gorąco popiera wysiłki de­
legacji radzieckiej ż min. Wyszyńskim 
na czele, zmierzające do zabezpiecze­
nia pokoju, i zdemaskowania podżega­
czy wojennych.

Min. Wyszyński serdecznie po­
dziękował członkom PKOP 1 ze swo­
jej strony podkreślił ogromną rolę, 
jaką odgrywają komitety obrońców 
pokoju we wszystkich krajach. Se­
sja ONZ odbywająca się w Paryżu 
— powiedział on — wykazała jak 
wielkie sukcesy osiągnął ruch w 
obronie pokoju.
Dzieląc się wrażeniami z VI sesji 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ, mini­
ster Wyszyński opowiedział, z jak 
wielkim zainteresowaniem publiczność 
obecna na sali posiedzeń, jak również 
szerokie koła społeczeństwa śledziły 
walkę o pokój w ONZ. Wśród waż­
nych spraw, którymi zajmowała się 
sesja, znajdował się wniosek radziec­
ki o zawarcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami.

W ub. roku za propozycją radziec­
ką w sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarst­
wami głosowało 5 delegacji, a w b.r.
— 11, w ub. roku powstrzymało się 
od głosowania 5 delegacji, a w b. r.
— 13, w ub. roku przeciwko wniosko­
wi radzieckiemu głosowało 50 delega­
cji, a w b. r. — 35. •

Min. Wyszyński oświadczył, że pod 
stawowym zagadniąnjem ob.ęcnęj. se­
sji ONZ była sprąiya rozbrojenia. De­
legacja radziecka domagała się zaka­
zu broni atomowej, ustanowienia kon­
troli międzynarodowej i redukcji 
zbrojeń. Delegacja amerykańska zaś 
przedstawiła swoje własne propozy­
cje, obliczone na to, by dać jej moż­
ność wykorzystania ONZ jako instru­
mentu w realizacji swych agresyw­
nych planów.

Jak wiadomo, blok anglo-amery- 
kański wybrał tzw. „komitet akcji 
zbiorowych". Komitet ten przygoto­
wał program mający rzekomo na ce­
lu obronę pokoju, lecz w istocie rze­
czy program ten ma służyć do przy­
gotowania nowej wojny. Wniosek blo­
ku anglo-amerykańskiego przewidy­
wał, że każdy członek ONZ ma być

zobowiązany do oddania swych sił 
zbrojnych do dyspozycji ONZ, ściślej 
mówiąc — do dyspozycji Ameryka­
nów.

Wyniki głosowania w tej sprawie są 
niezwykle znamienne. Połowa kra­
jów Ameryki Łacińskiej i kraje arab­
skie wypowiedziały się za rezolucją 
amerykańską, ale dopiero po wniesie­
niu do niej bardzo istotnych popra­
wek. W rezultacie z amerykańskiej 
rezolucji skreślone zostały punkty a- 
probujące sprawozdanie „komitetu 
akcji zbiorowych" i zobowiązujące 
członków ONZ do postawienia swych 
•ił zbrojnych do dyspozycji ONZ.

W zakończeniu min. Wyszyński ży­
czył Polskiemu Komitetowi Obroń­
ców Pokoju dalszych sukcesów w jego 
doniosłej pracy.

Prof. Infeld podziękował ministro­
wi Wyszyńskiemu za jego serdeczne 
życzenia. Obrońcy pokoju w Polsce — 
powiedział on — będą nadal ze wszy­
stkich sił walczyć o utrwalenie po­
koju.

WALKA O POKÓJ NA SESJI ONZ
SZÓSTA sesja Zgromadzenia Ogól­

nego ONZ zbliża się do końca i 
można już pokusić się o pewne pod­
sumowanie. Sesja ta stała pod zna­
kiem walki o pokój, która skupiła 
na sobie uwagę nie tylko delegatów 
na zgromadzenie, lecz całej świato­
wej opinii publicznej. Walkę tę pro­
wadziła przy czynnej współpracy in­
nych delegacji delegacja Związku 
Radzieckiego. Największą rolę w tej 
akcji odegrał przewodniczący dele­
gacji radzieckiej min. Andrzej Wy­
szyński.

Jeszcze przed rozpoczęciem sesji w 
Paryżu prasa kapitalistyczna odgra­
żała się, że nastąpi .przychwycenie 
inicjatywy pokojowej" z rąk ZSRR, 
przyznając tym samym, że obrońca 
pokoju jest właśnie Związek Radzie­
cki. Te szumne zapowiedzi były „gó­
rą, która zrodziła mysz" — że po­
służymy się jednym z dosadnych 
określeń min. Wyszyńskiego. Trzy 
mocarstwa zachodnie złożyły na 
zgromadzeniu ONZ swe wnioski rze­
komo „rozbrojeniowe", które w rze­
czywistości tyle mają wspólnego z 
rozbrojeniem, ile Pakt Atlantycki z 
obroną lub Wehrmacht — z humani­
taryzmem.

Jednocześnie delegacja radziecka 
przedłożyła swe propozycje, zmie­
rzające w sposób konkretny do za­
pobieżenia groźbie nowej wojny i do 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. Propozycje te w cią­
gu szeregu tygodni były tematem 
dyskusji w Komisji Politycznej i na 
Plenum Zgromadzenia ONZ. Podczas 
tej dyskusji u ludzi dobrej woli nie 
pozostało żadnych wątpliwości, że 
wnioski radzieckie rzeczywiście ma­
ją na celu zakaz broni atomowej, 
połączony ze skuteczną kontrolą wy­
konania tego zakazu, że wnioski ra­
dzieckie rzeczywiście przewidują po w 
szechne rozbrojenie poprzez reduk­
cję zbrojeń pięciu wielkich mocarstw, 
że wnioski radzieckie rzeczywiście 
zmierzają do Paktu Pokoju wielkich 
mocarstw.

PORZĄDEK dzienny Zgromadzenia 
ONZ zawiera! — obok najważ-,

i

niejszej dla ludzkości sprawy poko­
ju — szereg innych doniosłych pro­
blemów, lecz podczas ich omawiania 
okazało się, że tak czy inaczej łączą 
się one wszystkie z kluczowym za­
gadnieniem pokoju. Gdy min. Wy­
szyński w imieniu ZSRR domagał 
się dopuszczenia do ONZ delegacji 
Chin Ludowych, oczywiste było, że 
bez tego ogromnego półmiliardowe- 
go państwa nie jest do pomyśle­
nia pokojowa współpraca międzyna­
rodowa. Gdy delegacja radziecka — 
znów w przemówieniu min. Wy­
szyńskiego — żądała rozpatrzenia 
kwestii Korei i gdy delegacja ame­
rykańska manewrowała, by zdjąć tę 
kwestię z porządku dziennego, jasne 
było, że chodzi nie tylko o położe­
nie kresu wojnie w Korei, lecz o za­
pobieżenie nowej wojnie światowej. 
Gdy min. Wyszyński piętnował ame­
rykański projekt tzw. „akcji zbioro­
wych", zamieniający ONZ w narzę­
dzie dyktatu Stanów Zjednoczonych, 
chodziło o to, by waszyngtońscy pro­
jektodawcy nowych wojen i agresji 
nie mogli posługiwać się szyldem 
ONZ. Gdy wreszcie delegacja ZSRR 
zażądała rozpatrzenia zagadnienia 
amerykańskich 100-mllionowych kre­
dytów na dywersję i szpiegostwo, 
min. Wyszyński zdemaskował jeden z 
najbardziej odrażających przykładów 
metod, jakimi posługują się władcy 
Ameryki, by wywołać nową wojnę 
światową.

We wszystkich tych 
dziesiątkach innych 
dziecka dążyła do 
chwał Światowej Rady
na sesji wiedeńskiej w przededniu 
Zgromadzenia ONZ wytyczyła drogę 
walki o pokój na forum Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Główny 
ciężar tej walki spoczywał na bar­
kach przewodniczącego delegacji 
ZSRR, ministra spraw zagranicz­
nych Andrzeja Wyszyńskiego.

INISTER A. Wyszyński, którego 
gościła w swoich murach sto­

lica Polski Ludowej, był na sesji 
w Pałacu Chaillot niezmordowa­
nym szermierzem pokoju. Żabie-

I w
ra- 
u-

sprawach 
delegacja 
realizacji 
Pokoju, która

rai głos dziesiątki razy, prze­
mawiając jako delegat wielkiego 
Kraju Rad i jako rzecznik setek mi­
lionów prostych ludzi, walczących o 
pokój i o bezpieczeństwo. Min. Wy­
szyński — wspaniały mówca — po­
sługiwał się w swych wystąpieniach 
żelazną argumentacją logiczną, a jed 
nocześnie apelował do najszlachet­
niejszych uczuć ludzkich — do prag­
nienia zachowania pokoju dla dzi­
siejszego i dla przyszłych pokoleń.

Przewodniczący delegacji radziec­
kiej w kilku przemówieniach zde­
maskował bez reszty oszukańczą 
treść tzw. wniosków „rozbrojenio­
wych" mocarstw zachodnich, aby 
następnie przedstawić w sposób nie 
do obalenia słuszność i celowość 
wniosków Związku Radzieckiego 
zmierzających do zakazu broni ato­
mowej i redukcji zbrojeń. Min. Wy­
szyński wykazał w sposób sugestyw­
ny i przekonywający sprzeczność 
agresywnego Paktu Atlantyckiego z 
Kartą Narodów Zjednoczonych, wy­
kazał, że polityka budowniczych 
Wehrmachtu jest polityką przygoto­
wań wojennych. Min. Wyszyński 
mówHł we wstrząsający sposób o 
zgrozie wojny koreańskiej, a w ko­
lejnych wystąpieniach posługiwał się 
chłoszczącym biczem satyry, gdy o- 
mawiał zbrodnicze cele amerykań­
skiej ustawy o finansowaniu szpie­
gów 1 dywersantów w państwach de 
mokratycznych i pokojowych.
M’n. Wyszyński nie szczędzi! swych sił 

i osobiście wziął udział w pracach 
podkomisji rozbrojeniowej, którą pod 
naciskiem opinii publicznej wyłoni­
ło Zgromadzenie ONZ. Min. Wyszyń­
ski znalazł czas na przyjęcie szeregu 
delegacji i przedstawicieli francu­
skich organizacji pokojowych.

WALKA o pokój, prowadzona 
przez delegację radziecką przy 

współpracy szeregu innych delegacji 
na Zgromadzeniu ONZ, wywołała ol­
brzymie echo na całym świeeie. Wal 
k* ta doprowadziła do szeregu isto­
tnych zwycięstw w paryskim Pałacu 
Chaillot. W odróżnieniu od poprzed-l

ONZ, amerykańska „ma- 
głosowania" zacinała się 
często, a był to wyraz 

układzie zmagających się
zmian na korzyść obozu 

Za pokojowymi 
Związku Radzieckiego

nich sesji 
szynka do 
tu bardzo 
zmian w 
sił — 
pokoju. Za pokojowymi wnios­
kami Związku Radzieckiego gło­
sowały nie tylko Polska 1 Czechosło­
wacja, Ukraina i Białoruś, lecz czę­
stokroć również państwa azjatyckie 
i arabskie, a czasem nawet niektóre 
państwa zachodnio - europejskie czy 
południowo - amerykańskie, które 
liczyć się musiały z oddźwiękiem 
sesji ONZ w swych krajach i z po­
wszechnym wołaniem o pokój. Przy­
pomnimy chociażby tylko sprawę wy 
borów do Rady Bezpieczeństwa, pod­
czas których delegacja amerykańska 
dopiero po 20 głosowaniach i hanieb 
nym nacisku zakulisowym była w 
stanie przeforsować bezprawnie swe­
go satelitę — Grecję. Również w wie 
lu innych przypadkach obóz imperia 
iistyczny poniósł na Zgromadzeniu 
ONZ szereg merytorycznych j presti­
żowych porażek.

Jako szczególnie wymowny dowód 
wzrostu sił pokoju na forum ONZ 
przytoczmy fakt następujący: na ze­
szłorocznej V Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego za Paktem Pokoju w‘elklch 
mocarstw głosowało 5 delegacji a w 
r.b. na VI Sesji — 11. Wstrzymało 
się od głosu w ub. roku 5 delegacji 
— a w r.b.

Glosowało 
w r. ub. 50

— 13. 
przeciw Paktowi Pokoju 
delegacji a w r.b. — 35.

¥
Zgromadzenie ONZ jeszcze trwa. A 

tym bardziej trwa jeszcze walka o 
pokój, walka przeciw twórcom no­
wego Wehrmachtu, przeciw morder­
com dzieci koreańskich, przeciw czci­
cielom bomby atomowej. Walka ta 
po sesji ONZ będzie wzmożona. De­
legacja radziecka pod k'erownictwem 
min. Wyszyńskiego wskazała milio­
nom obrońców pokoju konkretne ce­
le w tej walce, konkretnych wrogów 
i konkretne możliwości zwyc'ęstwa.

G. J.

Wielka cementownia w Rejowcu
powstaje na Lubelszczyźnie

Bez przerwy napływają materiały 
na budowę cementowni w Rejowcu, 
jednej z licznych budowli socjalizmu 
na Lubelszczyźnie. Znaczna ilość ma 
szyn 1 urządzeń technicznych konie­
cznych do produkcji znajduje się już 
na miejscu.

W br. rozpoczęty zostanie montaż 
hali pieców rotacyjnych, młynów do 
przemiału surowca oraz młynów do 
klinkieru.

Jednocześnie z budową zakładu pro 
dukcyjnego w pobliskim osiedlu na 
Murawinku wyrastają domy miesz­
kalne dla robotników. Pierwszy 3- 
piętrowy budynek, mogący pomie­
ścić 60 rodzin, znajduje 6ię już pod 
dachem.

Naród chiński udaremni
agresywne plany Joszidy

PEKIN (PAP). Prasa chińska ob­
szernie komentuje ostatnie posunię­
cia rządu Joszidy, wymierzone prze­
ciwko Chinom Ludowym.

M. in. dziennik „Sinwendżibao" pi 
sze, iż projekt rządu Joszidy w spra­
wie zawarcia układu z Czang Kai- 
szekiem dowodzi, iż reakcyjny rząd 
japoński w myśl wskazań USA dąży 
do rozpętania nowej agresywnej woj 
ny przeciwko Chinom. Jednakże bez 
względu na to, do jakich brudnych 
manewrów uciekać się będą reakcjo­
niści amerykańscy i japońscy oraz 
Czang Kai-szek — stwierdza dzien­
nik — naród chiński posiada dość 
siły, aby te agresywne plany uda­
remnić.

USA zaopatrują w broń 
kuomintangowskie wojska 
w Burmie

LONDYN (PAP). USA udzielają 
pomocy wojskom kuomintangowskim 
znajdującym się na granicy burmań 
sko-chińskiej. Dziennik „Daily Ex- 
press" pisze, że wojska te, liczące 
ok. 25 tys. żołnierzy, zaopatrywane 
są w broń drogą lotniczą, przez sa­
moloty amerykańskie, startujące z 
lotnisk na Taiwanie.

W N-RZE NIEDZIELNYM „ŻYCIA" 
ukaże się pełny tekst

PROJEKTU KONSTYTUCJI
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej



Str. 2 życiu:

Potężna manifestacja wieczystej przyjaźni polsko-radzieckiej Strajk patriotyczny w Tunisie

za nieugiętą walkę w OM Z przeciw podżegaczom wojennym
Na wieść o przyjeidzie ministra Spraw Zagranicwiych ZSRR — An­

drzeja Wyszyńskiego przed dworcem zgromadziły się wielotysięczne tłumy 
mieszkańców Warszawy. Przybyły delegacje robotników budowlanych, de­
legacje fabryk, biur i urzędów, wyższych uczelni, szkół, delegacje organiza­
cji społecznych.
Nad tłumami powiewają niezli­

czone czerwone 1 biało-czerwone 
sztandary i proporce, niebieskie fla­
gi 1 emblematy ruchu obrońców po­
koju, widnieją portrety Wielkiego 
Stalina, Prezydenta Bieruta i przy­
wódców milionowych rzesz ludzi 
pracy walczących na całym świecie 
o pokój i postęp. Niezliczone trans­
parenty gjoszą hasła zwycięskiej 
walki o pokój. „Stalin z nami — po­
kój zwycięży" — głosi wiele trans­
parentów.

W chwili, gdy pociąg wiozący min. 
Wyszyńskiego zbliża się do peronu, 
udekorowanego polskimi i radziec­
kimi flagami narodowymi, kompa­
nia honorowa prezentuje broń, roz­
legają się dźwięki hymnu Zw. Ra­
dzieckiego. Premier Cyrankiewicz 
serdecznie wita wysiadającego z po­
ciągu ministra Wyszyńskiego.

Dowódca kompanii honorowej ekła 
da meldunek, po czym przy dźwię­
kach polskiego hymnu narodowego, 
minister Wyszyński wraz z premie­
rem Cyrankiewiczem przechodzą 
przed frontem kompanii honorowej.

Następnie premier Cyrankiewicz 
przedstawia ministrowi Wyszyńskie­
mu członków Rządu R.P. i członków 
Biura Politycznego KC PZPR, a 
min. Skrzeszewski — przedstawicieli 
dyplomatycznych państw zaprzyjaź­
nionych.

Z ogromnym entuzjazmem wita­
ją opuszczającego dworzec min. 
Wyszyńskiego wielotysięczne tłu­
my zgromadzonego ludu stolicy, 
zrywają się potężne, długo niemil­
knące okrzyki: „Niech żyje Zwią­
zek Radziecki — ostoja pokoju 1 
wolności narodów", „Niech żyje 
chorąży światowego obozu poko­
ju - 
Bie-rut 
raz po 
Padają 

Andrzeja
Delegacje Warszawskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju i robotników stoli­
cy wręczają min. Wyszyńskiemu wią-

Wielki Stalin", „Sta-lin — 
— pokój" — rozbrzmiewa 
raz.
okrzyki na cześć ministra 
Wyszyńskiego.

W obliczu krachu, finansowego
Oświadczenie min. Edena

LONDYN (PAP). Min. spraw zagr. 
Anglii — Eden, po powrocie ze St. 
Zjednoczonych oświadczył, iż ze zdzi 
Wleniem przekonał się, te istnieje 
skłonność do pomniejszania powagi 
kryzysu bilansu płatniczego, zagraża­
jącego strefie szterlingowej 1 Anglii. 
„Nawet przy założeniu, że import 
nasz zostanie znacznie zredukowany 
w porównaniu z programem ogłoszo­
nym przez min. finansów w listopa­
dzie ub. r. tt- powiedział Eden — na 
leży podkreślić, tż zagraża nam po­
ważne i stałe niebezpieczeństwo. 
Rząd przygotowuje szereg drastycz­
nych środków ekonomicznych.

Dziennik „Times" omawiając tru­
dności gospodarcze Anglii stwierdza, 
że w drugiej połowie sierpnia An­
glia nie będzie mogła spłacać swych 
długów.

zankl czerwonych i biało-czerwonych 
kwiatów.

„Robotnicy Warszawy, cały lud gto- 
licy, cały naród polski głęboko wdzię­
czny jest Wam, Towarzyszu, za nie­
ustępliwą walkę przeciwko podżega­
czom wojennym w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. W walce tej je­
steśmy całym sercem z Wami, jest z 
Wami cały miłujący pokój naród pol­
ski" — mówi wzruszona Barbara Wal­
dek, racjonalizatorka z zakładów im. 
Marcina Kasprzaka, wręczając kwia­
ty. Andrzej Wyszyński serdecznie ści­
ska dłoń przedstawicielce ludu War­
szawy.

Wśród gorących, niemilknących o- 
wacji wstępuje na trybunę minister 
Wyszyński. (Przemówienie podajemy 
na str. 1).

Zgromadzone tłumy długo i gorąco 
manifestują na cześć Wodza i Nau­
czyciela mas pracujących całego świa 
ta Wielkiego Stalina i na cześć Pre­
zydenta R.P. Bolesława Bieruta.

Lotnictwo USA narusza ponownie
neutralność Kaesongu-

PEKIN (PAP). 22 bm. samolot 
amerykański ponownie przeleciał nad 
strefą Kaesongu. Następnie kiedy je­
szcze trwało posiedzenie oficerów 
łącznikowych, nad Panmundżonem 
przeleciały cztery amerykańskie sa­
moloty odrzutowe.

Świadkami tego nowego naruszenia 
porozumienia w sprawie neutralno­
ści strefy Kaesongu byli liczni ko­
respondenci prasowi.

Następnie przemawia premier Józef 
Cyrankiewicz. (Przemówienie podaje- 
my na str. 1).

Okrzyki wzniesione przez premiera 
Cyrankiewicza wywołują nową falę 
entuzjazmu. Tłumy skandują „Sta-lin 
— Bie-rut — po-kój“. Mocnym echem 
niosą *ię 6łowa śpiewanej przez ze­
brane na placu tłumy — „Międzyna­
rodówki".

Min. Wyszyński przechodzi szpale­
rem utworzonym przez poczty sztan­
darowe zakładów pracy, uczelni, or­
ganizacji młodzieżowych i wśród nie­
zwykle serdecznych owacji odjeżdża 
wraz z prem.erem Cyrankiewiczem.

Na trasie przejazdu 
przez Polskę

Również ludność miast, przez które 
przejeżdżał pociąg wiozący ministra 
Wyszyńskiego, niezwykle serdecznie 
witała drogiego Gościa.

Nadzwyczaj entuzjastyczną 1 go­
rącą owację zgotowali min. Wy­
szyńskiemu mieszkańcy okręgu 
przemysłowego, gdy pociąg przejeż­
dżał przez Katowice.
Na dworzec przybyły dziesiątki de­

legacji górników, hutników, metalów 
ców. Tłumnie przybyła młodzież.

Nieopisany entuzjazm ogarnął ze­
branych, gdy przy dźwiękach hymnów 
radzieckiego i polskiego szef delega­
cji ZSRR na VI Sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych wysiadał z wagonu na dworcu 
w Katowicach. Delegacje z zakładów 
pracy oraz młodzież szkolna wręczy­
ły Ministrowi wiązanki kwiatów.

W odpowiedzi na gorące słowa 
wiceprzewodniczącej ORZZ, Broni­
sławy Cieśla i.owej, która serdecz­
nie powitała Drogiego Gościa, min.

Wyszyński, dziękując za przyjęcie, 
przekazał pozdrowienia od narodu 
radzieckiego dla budowniczych Pol 
ski Socjalistycznej.
Po przemówieniu wybuchła potęż­

na manifestacja na cześć wieczystej 
przyjaźni między narodami Z w. Ra­
dzieckiego i narodem polskim. Zebra 
nl długo skandowali „Sta-lin — Bie­
rut — po-kój".

Gorąco witali również min. Wy­
szyńskiego mieszkańcy Częstochowy. 
Gdy na przemówienie przewodniczą­
cego Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ob. Węgrzyna odpowiedział 
min. Wyszyński, zgromadzone tłumy 
ogarnął entuzjazm. Serdecznie żegna­
no odjeżdżającego Gościa długo nie­
milknącymi okrzykami na cześć po­
tężniejącego z dniem każdym ruchu 
obrońców pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężony Zw. Radziecki — 
twierdza pokoju i wolności narodów.

♦

Wzmaga się terror władz kolonialny
PARYŻ (PAP). Sytuacja w Tuni­

sie zaostrza 6ię. W całym kraju trwa 
nadal strajk patriotyczny. Większość 
sklepów i lokali publicznych jest 
zamknięta. Władze kolonialne wzma 
gają terror wobec ludności Tunisu. 
Aresztowani osadzani 6ą w specjal­
nym obozie koncentracyjnym na 
przedmieściu Tunisu.

Oficjalne komunikaty francuskie 
przyznają, iż władze kolonialne nie 
panują nad sytuacją.

W miejscowości Moknlne w okrę­
gu Sahel, odbyła się demonstracja a 
udziałem 5 tys. patriotów tuniskich, 

kraju
i de-

którzy żądali niezawisłości 
oraz zwolnienia uwięzionych 
portowanych działaczy.

W Mahdia, Sfax 1 Kadrouan 
stkie ulice otoczone są przez 
i samochody wojskowe.

We Francji wzmaga clę akcja co- I 
lldarności z walczącym o wolność na 
rodeim tuniskim. Zw. zaw. i organi­
zacje społeczne protestują kategory­
cznie przeciwko krwawym represjom 
władz kolon alnych.

We francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym toczyła się dyskusja na te 
mat wydarzeń w Tunisie. Prer*: er |
Faure przedstawił sprawę tak, J4...0-I

w*zy- 
czołgi

by za masowe morderstwa j 
wania patriotów tumskich alt Ć 
odpowiedzialne francuskie władj/ 
lonialne lecz rzekomo tuniecy J 
tatorzy".

Deputowany komunistyczny k 
gel-Valrimond oświadczył, te 
francuski aolidacyruj* się { t. 
narodu tumskiego o wolność ; . 
zależność. Mówca domagał ią, t 
rząd niezwłocznie zaprzestał rę»* 
wobec patriotów tumskich i 
z Tunisu rezydenta generalnej) 
tecloąue'a.

PARYŻ (PAP). W czwartek « 
ło się posiedzenie specjalnej 
gabinetowej w osobach: Faure, Ę. 
randa, Roberta Schumana 1 
Schumana w związku z zaostna, 
się sytuacji w Tunisie. Rad* j. 
netowa postanowiła wysłać do Tę 
su dalsza posiłki wojskowe j » 
cyjos.

W środę patrioci tuniscy 
policję i żandarmerię do wy«A 
się z miejscowości Teboulbe,^ 
w starciach między ludnością j y 
cją zabitych zostało 17 osób, 
odniosło rany.

W operacjach wojskowych t, 
brzeża Tunisu uczestniczą jedsj 
francuskiej floty wojennej.

Libia bazą wojenną
mocarstm imperialistycznych

PARYŻ (PAP). W Specjalnej Ko­
misji Politycznej Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych rozpoczęła się 
debata nad sprawą Libii. Komisja 
ma rozpatrzyć sprawozdanie komisa­
rza ONZ w Libii oraz sprawozdania 
Anglii i Francji, które z ramienia 
ONZ administrowały Libią.

W toku dyskusji delegat ZSRR, A. 
Sołdatow podkreślił, że obecność 
wojsk W. Brytanii i Francji i 
istnienie obcych baz wojennych na 
obszarze Libii narusza suwerenne 
prawa narodu libijskiego i nie da się 
pogodzić z niepodległością Libii.

Sołdatow złożył projekt rezolucji, 
która proponuje, aby w terminie 
trzymiesięcznym wszystkie obce woj­
ska zostały z obszaru Libii wycofa­
ne, a wszystkie obce bazy wojenne 
zlikwidowane.

Brygady młodzieżowe Nowej Huty wykonały zobowiązania
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

Napływają meldunki o realizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR.

W Nowej Hucie młodzieżowe bry­
gady produkcyjne im. R. Luksemburg, 
im. J. Krasickiego i im. K. Świerczów 
skiego, osiągające przeciętnie 195 proc, 
normy, wykonały już 23 b.m. zadania 
produkcyjne na b.m. Załoga, budują­
ca obiekt nr 100’, w toku’ realizacji zo 
bowiązań dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR zaoszczędziła ponad 
70 tys. zł.

„Aby uczcić 10 rocęnlcę powsta­
nia PPR, załoga Starachowickich 
Zakładów Samochodowych wypro­
dukuje w 1 kwartale b.r. 10 samo­
chodów „Star 20“ ponad plan". 
W Stoczni Północnej w Gdańsku 

robotnicy realizując swe zobowiązania 
zaoszczędzili już ogółem 6.435 roboczo- 
godzin. Załoga stoczni gdańskiej wy­
konała ponad 50 proc., podjętych zo­
bowiązań o łącznej wartości 174 tys. 
zł.

Inżynierowie 1 technicy z Biura 
Projektów Budownictwa Morskiego 
w Gdańsku zobowiązali się wykonać 
przed terminem szereg projektów. 
Realizacja tych zobowiązań przynie­
sie ponad 68 tys. zł oszczędności.

Załoga Bydgoskich Zakładów Foto­
chemicznych postanowiła dać w pierw 
szych 3 miesiącach b.r. dodatkową 
produkcję wartości 644 tys. zł.

Robotnicy bydgoskiej garbarni po­
stanowili wyprodukować dodatkowo 
w I kwartale setki kg skóry i polep­
szyć jakość produkcji. Oszczędności 
uzyskane w wyniku realizacji zgło­
szonych dotychczas zobowiązań wy­
niosą przeszło 143 tys. zł.

O 2 dni wcześniej wykona swój plan 
styczniowy załoga Pomorskiej Odlew­
ni 1 Emalierni.
Zebrania robotników
Wybrzeża

Na terenie całego Wybrzeża, w za­
kładach pracy i w gromadach odby­
wają się obecnie otwarte zebrania 
Podstawowych Organizacji Partyj­
nych, poświęcone 10-ej. rocznicy po­
wstania PPR. W zebraniach tych o- 
prócz członków Partii biorą udział 
bezpartyjni, czołowi przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, przodujący robot 
nicy i chłopi.

Na zebraniu w jednym z działów 
stoczni gdańskiej ob. Malik oświad­
czył:

„PPR w najcięższych chwilach 
wskazywała nam drogę walki, u- 
czyła nas czujności, prowadziła nas 
do zwycięstwa. Zwiększeniem wy­
dajności pracy, wykonaniem swych 
zobowiązań pragnę uczcić rocznicę 
Partii i złożyć hołd tym wszystkim 
naszym towarzyszom, którzy zginęli 
w walce z hitleryzmem 1 w walce 
o wolność i socjalizm, którzy zgnie­
tli terrorystyczne bandy, którzy za­
pewnili nam pokój i lepszą przy­
szłość".
Podobne zebrania odbyły się w Fa­

bryce M-ll w Gdańsku i w Zakła­
dach im. gen. Świerczewskiego w El­
blągu.

Wypowiedzi delegatów zagranicznych
24 b.m. delegacje b. więźniów politycznych, przybyło do Warszawy na 

Międzynarodowe spotkanie b. Oświęcimłaków, udały się na Plac Zwycię­
stwa, gdzie grupa złożona z przedstawicieli poszczególnych delegacji oras 
Rady Naczelnej ZBoWiD złożyła wieniec na groble Nieznanego Żołnierza. 
Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej 
licy.

W siedzibie Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację odbyła się kon­
ferencja prasowa z udziałem polskich 
i zagranicznych delegatów na Między­
narodowe spotkanie byłych więźniów 
Oświęcimia.

Sekretarz Generalny Międzynarodo­
wej Federacji Bojowników Ruchu O- 
poru (FIR) — E. Kowalski, przedsta­
wił cele Międzynarodowego Spotka­
nia, które odbywa się z okazji 7-ej 
rocznicy wyzwolenia przez Armię Ra­
dziecką obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu. Spotkanie przyczyni 6ię 
— powiedział mówca — do jeszcze 
ściślejszego zespolenia byłych więź­
niów i ofiar, faszyzmu w walce o po­
kój, w walce przeciwko odradzaniu 
się faszyzmu w krajach-kapitalistycz­
nych, przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zach., przeciwko prześladowa­
niom antyfaszystów, walczących o po­
kój.

Zacieśnieniu solidarności byłych 
więźniów Oświęcimia 1 wszystkich 
ofiar faszyzmu, bez względu na 
różnicę przekonań politycznych i re 
ligijnych, służyć ma akcja, którą 
podejmie projektowany międzyna­
rodowy komitet łączności b. więź­
niów Oświęcimia. Projektowane 
jest również przez uczestników spot 
kania wystosowanie do wszystkich 
ofiar wojny 1 faszyzmu apelu, wzy-

gośole udali się na zwiedzanie sto-
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Potępiamy ludobójcze plany zbrodniarzy faszystowskich 
Raśnśe fala protestów 
przeciw wskrzeszani Wehrmachtu

W miastach 1 wsiach całej Polski 
odbywają się w dalszym ciągu maso­
we zebrania, na których robotnicy, 
chłopi i inteligencja pracująca prote­
stują przeciwko zbrodniczym 
odbudowy Wehrmachtu.

Ob. Werstak oświadczył w 
załogi zakładów zbożowych 
blągu: „Na nikczemne zakusy podże­
gaczy wojennych odpowiemy dalszym 
wzmożeniem wysiłków w produkcji i 
budowle socjalizmu w Polsce Ludo­
wej".

Podobne wiece protestacyjne odby­
ły się w Elblągu w PZPO, w Fabryce 
Wyrobów Metalowych, w Stoczni 
Rzecznej oraz w ZB-6.

Młodzież Zakładów Przemysłu Azo­
towego w Kędzierzynie uchwaliła re­
zolucję, w której stwierdza:

planom

imieniu 
w El-

„My młodzież ZPA z całych sił po­
tępiamy ludobójcze plany zbrodnia­
rzy faszystowskich. W odpowiedzi na 
knowania imperialistów postanawia­
my wszystkie swe siły oddać dla 
wzmocnienia potęgi naszej Ojczyzny, 
aby jej wielkość stała się ostrzeże­
niem dla wrogów, czyhających na 
nasze ziemie".

Na masówce — 14 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych zobowiązało 
się podnieść wydajność pracy od 10 
dg 15 proc.

Ponad 150 osób wzięło udział w ma­
sówce protestacyjnej zorganizowanej 
przez pracowników Biblioteki i Wy­
dawnictwa Zakł. Narodowego im. Os­
solińskich we Wrocławiu.

I posługuje alę haniebnymi metody 
przejętymi od hitlerowców. 

Delegat Francji — Ch. Palta: 
świadczył, że pokojowa dziilu, 
byłych więźniów francuskich 
nia się w dużej mierz* do dęta* 
wania fałszu propagandy 
stycznej, skierowanej przeciwko fe 
jom pokoju i postępu. Rośnie rw- 
we Francji zrozumienie dla wym? 
czych ruchów ludów koloniaiyti 
Vietnamie, Tunisie, MarokuiAip: 
Szczególnie żywy oddźwięk mjt 
kampania przeciwko rwniUUryr 
Niemiec Zach. Również opozycji p 
ciwko planowi Schumana jat to 
silna.

Delegaci aagranlcsnl pręta 
szereg przykładów, świ*da*ęś 
wielkiej skuteeenośel akcji ma 
d zon ej prze* b. więźniów pęd b 
slem: „NIGDY WIĘCEJ WOJF. 
NIGDY WIĘCEJ OŚWIĘCIMIA 

Przyjęcie w St. R. N.
24 b.m. Prezydium St RN podr> 

wało uczestników Międzynarodowi 
Spotkania b. Więźniów Oświgai 

Na przyjęcie praybyli równik? 
zes Międzynarodowej Federacji > 
jowników Ruchu Oporu (FIR)-I 
Manhes, sekretarz generalny ZBt? 
— Paeslni, członkowie Prezydia: i 
dy Naczelnej ZBoWiD — min Ii 
szewski 1 gen. Księiarczyk, 1 « 

[ tarz KW PZPR — Wicha eotk 
przedstawiciele świata kultuni 

I stolicy.
Przyjazd 
delegacji zagranicinpci

24 bm przybyli do W*r*uy> 
uroczystości związane lit® 

i wyzwolenia więźniów obozu z!* 
] cieniu przedstawiciele byłych « 
’ ni ów politycznych Austrii, Nto 
i Rumunii.

Z Austrii przybyli: L Sostoa 
L. Vesely, Franciszka V*s*ly, K 

' ckez, F. Haas 1 F. Danlmsnn. I» 
I mleć: W. Blaas, W. Sandar, * 

Poelchau, A. H lnach, A. Kocidś 
j Rosenberg i F. Beyling z NM’ 
liczna delegacja z Niemi* ud 
Rumunii: W. Vylku, A W® ‘ 
Anna Kopplch i J. Stojka.

wającego do dalszego, Jeszcze więk­
szego wzmożenia walki w obronie 
pokoju.
Delegaci zagraniczni odpowiadali na 

pytania przedstawicieli prasy stołecz­
nej. Delegat NRD — Beyling, oświad­
czył, że byli więźniowie faszyzmu, za­
równo z NRD jak i z Niemiec zach. 
zdają 6»bie w pełni oprawę z wagi te­
go spotkania, którego jednym z celów 
jest wzmożenie walki przeciwko re- 
militaryzacjl 1 faszyzacji Niemiec 
zach.

Delegacja niemiecka, składająca się 
z przedstawicieli robotników, inteli­
gentów i duchownych — brała udział 
przed dwoma tygodniami w spotka­
niach z byłymi więźniami i robotni­
kami z Niemiec zach. Dzięki wspólnej 
akcji nienreckich ofiar faszyzmu, spo 
tęgował się opór mas ludowych zach". 
Niemiec przeciwko Imperialistycznym 
planom przygotowania wojny, a w 
szczególności przeciwko planowi 
Schumana i odradzaniu hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Wyrazem tego rosną­
cego oporu były ostrzegawcze strajki 
górników w Zagłębiu Ruhry, manife­
stacje studentów 1 profesorów w Dol­
nej Saksonii, Hamburgu i wielu in­
nych miejscowościach. Delegat NRD 
stwierdził, że we wszystkich tych ak­
cjach byli więźniowie niemieccy pod­
kreślali, iż imperializm coraz częściej

Domagamy się, aby interesy narodu włoskiego 
były stawiane ponad interesy obcego imperializmu 
Przemówienie P. Togliattiego w 31 rocznicę KP Włoch

RZYM (PAP). W związku z 31 rocznicą założenia Włoskiej Partii Ko­
munistycznej sekretarz generalny Part 1, Palmiro Togliatti wygłosił prze­
mówienie w Neapolu, podkreślając, i e Włoska Partia Komunistyczna ni­
gdy dotychczas nie była tak silna i zwarta jak obecnie, nigdy tak pew­
na swych sił i swej ścisłej więzi z klasą robotniczą, z masami pracują­
cymi, z najszerszymi warstwami ludności, tak pewna wartości swej pra­
cy dla kraju. W sojuszu z bratnią partią socjalistyczną, partia komuni­
styczna uzyskała ponad 40 proc, głosów w ostatnich wyborach samorzą­
dowych.
Jeśli partia zachowuje swe pozycje' 

1 wzmacnia się mimo walki, jaka 
się przeciw niej toczy, oznacza to, że 
polityka tej partii jest słuszna, że 
naród, że większość ludzi pracy uwa 
ża tę politykę za słuszną i dlatego 
popiera partię i jej pomaga, wzmac­
nia ją nieustannie i wśipółdziała z jej 
marszem naprzód. Jest to fakt nie­
zaprzeczalny.

Omawiając sytuację wewnętrzną, 
Togliatti podkreślił, że Włochy prze­
żywają przede wszystkim głęboki kry 
zys gospodarczy, a jednocześnie kry­
zys polityczny i moralny. Źródłem te 
go kryzysu jest fakt, że obecny rząd 
podeptał konstytucję Republiki, sta­
nowiącą podstawę moralności społe­
cznej 1 będącą wyrazem jedności na­
rodu w jego 
kraju.

Omawiając 
temat groźby 
która zmusza Włochy 
zarządzeń obronnych i 
na zbrojenia setek ńiiliardów lirów, 
które potrzebne są narodowi do wal­
ki z nędzą i biedą — mówca stwier­
dza:

dążeniu do odrodzenia

kampanię
„agresji

kłamstw na 
radzieckiej", 
rzekomo do 
do rzucania

Wysokie kary więzienia
za kradzież mienia społecznego

W sali ZPB Im. J. Stalina w Łodzi 
Sąd Wojewódzki rozpatrzył w trybie 
doraźnym przestępczą działalność je­
denastu b. pracowników ZPB, eskar 
żonych o kradzież towarów włókien­
niczych.

Sąd z uwagi na wysoce szkodliwe 
znaczenie społeczne i gospodarcze 
czynów oskarżonych wymierzył im 
kary w granicach od 8 do 4 lait wię­
zienia.

„Agresją radziecka"! Gdzież Jest 
ta „agresja"? Gdzież mamy choć 
jedno wrogie posunięcie wobec 
Włoch ze strony Zw. Radzieckiego? 
Gdy dotknęła nas klęska powodzi, 
Zw. Radziecki przyszedł nam na­
tychmiast wspaniałomyślnie z po­
mocą, której wartość wynosi setki 
milionów lirów. Zw. Radziecki do­
starczył nam tej pomocy bezinte­
resownie, dowodząc tym samym, że 
nie żywi wobec narodu włoskiego 
i Włoch żadnych innych uczuć, 
oprócz sympatii i przyjaźni.
Gdy jedne kłamstwa nie odnoszą 

6kutku, imperialiści chwytają się no 
wych kłamstw. Dziś mówią, że mar­
nowanie naszych bogactw na zbroje­
nie w interesie imperialistów jest ko 
nieczne w imię „solidarności euro­
pejskiej". Nikt jednak nie potrafi do 
wieść, że sojusz wojskowy Włoch 
Francji i Niemiec, że remilitaryzacja 
jednej części Niemiec dla zbrojnego 
odwetu za klęskę hitleryzmu, że so­
jusz tęn wymierzony przeciwko na­
rodom znajdującym 6ię z tamtej stro 
ny Łaby, wymierzony przeciwko 
Niemcom, Polakom, Czechom, Wę­
grom i Rosjanom — nikt nie potrafi 
dowieść, że taki sojusz stanowi krok 
naprzód w dziele „zjednoczenia Eu­
ropy". Nikt tego nie potrafi dowieść, 
ponieważ chodzi nie o zjednoczenie, 
lecz o podział Europy, chodzi o wy­
wołanie konfliktów i wojny w Eu­
ropie.

Dlatego właśnie rządy, które popie 
rają tego rodzaju politykę, stopniowo 
słabną i dlatego coraz poważniejsze 
oznaki kryzysu ujawniają się 
ko w naszym kraju.

Oto jak przedstawia się w 
wistości sytuacja. I w tych

kach my, jako przywódcy klasy ro­
botniczej, mamy obowiązek sytuację 
tę zanalizować i wskazać Włochom1 
drogę wyjścia.

Dziś sprawami narodu kieruj* 
nieudolna klika, która trzyma w 
ręku władzę dzięki oszustwu, samo 
woli i przemocy oraz dzięki popar­
ciu obcego imperializmu. Trzeba 
znaleźć wyjście z tej sytuacji z naj 
mniejszą szkodą dla Wioch. DOMA 
GAMY SIĘ, AŻEBY INTERESY 
NARODU BYŁY STAWIANE PO­
NAD INTERESY OBCEGO IMPE­
RIALIZMU!

4 numer tygodnika
»Notue Czasy*

MOSKWA (PAP). W 
Łał się 4 numsr tygodnik* Z 
Czasy".

Artykuł wstępny nos! tytuł - ■ 
n to izm a walka o pokój". W 
redakcyjny pt „Sprawa nie , 
czerpana", omawia emeryta*' 
newry w ONZ w zwiąsku 11*1 
kim! propozycjami pcitojW1111

nie tyl

rzeczy- 
warun-

♦ MOSKWA. Wazaehiwtązkow* C*ntr 
Rada Zw. Zaw. zatwierdziła budżet ubłi 
pieczeń społecznych na r.
— 21,4 mld. rubli.

♦ MOSKWA, w r. b. 
radzieckich zbudowanych zostanie t 
450 elektrowni. W wielu obwodach _ 
chomlone będą elektrownie wiejski* 
mocy od 1,5 — 2.5 ty*. kW. ~ 
ciolatkl powojennej moe elektrowni wiej­
skich w ZSRR wzrosła 4.5 raza a liczba 
zelektryfikowanych kołchozów — *-krot- 
nle.
♦ PRAGA. W poblitu wielkiego kom­

binatu metalurgicznego w Ostrawie przy 
stąplono do budowy nowej, aeejalutyernej 
Ostrawy, która liczyć będzi* *00 ty*, ml* 
szkańców.
♦ PRAGA. Prezydent Gottw»id zwol­

nił ną własne Żądanie L. Koprtvę z* st* 
nowlska min. bezpieczeńatwt narodowego, 
mianując na jego mlęjsca K. Baell*k*. do 
tychczasowego min. kontroli pańatwowej 
Min. kontroli pańatwowej mianowany zo 
stał deputowany J. Harus.
♦ SYDNEY. Od 15 do n marca b. r. 

odbędzie al* w Sydney młodzieżowy fe­
stiwal pokojowy.
♦ RIO DE JANEIRO. Rząd brazylijski 

wydal zakaz odbycia OgólnoameiykaA- 
akieąo Kongreau Obrońców Pokoju, który 
miał obradować w Rio de Janeiro ód 11 
do 16 marca br. Zakaz ten został wyda­
ny jednocześni* z rozpoczęciom prze* rząd 
brazylijski rokowań z misją wojskową 
USA w sprawie dalszej militaryzacji Bra­
zylii.
♦ PARYŻ. W związku z grotbą dele 

yallzacjl Komunistycznej Partu Niemiec 
(KPD) KC Francuskiej Partii Komun! 
atyczne) wystosował do KPD depeszą, w

b. w wyiokoOc

W r. w kołehotlch 
zostanie ponad 

uru- 
o 

W ciągu pię

której wyralł MHćanwść 
euaktsen i narodem niani****-,,
♦ ATBNY. KC Oraeklaj FjrtA 

naj <AKK) zwrócił *i* do OKI. 
dów demokratycznych I do csłcl 
we) opinii publiczno) i prota*** J 
ciwko aresztowaniu prtoi •I*’’*, 
akie sekretarza gen partu X <<•"'

♦ BRUKSELA. BU 
Belgijskiej Fartu Kon 
komunikat w którym
gabinet van Nutu )*»t 
eującyeh I wtywa 
do sjednoeaenl* al* o 
atyesno) dla 
rządowi n»dzy i wojny.
♦ nowy Jork. vsa 

dowt tilipiósklei 
min. dolarów i 
wojaków*)" n* 
mla narodowe ■ 
naeh.

♦ WASZYNGTON, 
i* lat w górnictwie 
nęlo ogniem 
• »M ludzi, 
tych katastrof było 
Kujących praoptaós 
cy.

♦ I.AHORK «___ _
denek la w Lahor* proklamoswjs 
protestu przeciwko sbrodnios
ty j ok ich. w strefie X*M"‘*p 
W demonstrant studenckiej 
ok 5 tys. o*ób. j—
♦ BELGRAD W stattjjjl. 

eyjnyeh w Jugosławii tnajduk 
nie pnestio Joa tys. osób N ,„a' 
runkt panują w obada kotw*
I epogiawa gdal* znajduj* • t * 
tntów polityesnyeb.
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Z IMIENIEM LENINAr ▲ i

(Od naszego korespondenta}
Moskwa, 18 stycznia.

Jak zawsze pełno jest w muzeum Lenina — pełno, a równocześnie 
cicho w jego obszernych marmurowych salach. Grube chodniki dywano­
we zagłuszają odgłos kroków. W uroczystym skupieniu wszyscy zwiedza­
jący oglądają dokumenty, obrazy, fotografie, opowiadające o życiu i wal­
ce największego geniusza ludzkości.

W muzeum tym można być wiele 
gazy i zawsze znaleźć coś nowego, 
bezgraniczne bowiem, jako ocean, jest 
życie twórcze Lenina — życie, które 
skończyło się w styczniu 1924 r., któ­
re zawsze przyświecać będzie ludzko­
ści w jej drodze ku przyszłości......Le­
nin z nami!" te proste, z serca pocho­
dzące słowa żyć będą wiecznie.

Myśl ta nasuwa 6ię nieodmiennie, 
ilekroć wchodzimy pod stropy mu­
zeum Leninowskiego.

Oto gabinet Lenina, w całości prze­
niesiony tu z Kremla. Szafy z książ­
kami i biurko. Głębokie fotele przed 
biurkiem. Iluż ludzi siedziało na nich, 
słuchając Lenina, opowiadając mu o 
swych troskach i sprawach! Spod 
zielonego abażuru sączy się łagodne 
twiatło na biurko. Cisza. Słychać tyl­
ko miarowe tykanie zegara ścien­
nego-

Dokumenty historii
Każdy przedmiot, wystawiony tu­

taj, jakby zachował ciepło rąk Le­
nina. Oto zwyczajna obsadka. Trzy 
mat ją Lenin, podpisując pierw­
sze dekrety rządu radzieckiego. W 
muzeum przechowane są pożółkłe 
stronice gazet 
wydrukowano
Czas powlókł 

spłowiała farba 
kież żywe ciepło leninowskie, jaka 
siła tchnie z tych dokumentów! W 
każdym wierszu jest potęga prawdy 
leninowskiej, która torowała, toruje 
i będzie torowała ludzkości drogę ku 
świetlanej przyszłości.

Ze szczególny^ wzruszeniem od­
czytuje aię obecnie na pożółkłych 
kartach gazety, która ukazała się w 
Petrogradzie 27 października 1917 
roku, dekret Lenina o pokoju.

„Rząd Robotniczy i Chłopski, 
utworzony przez rewolucję 24 — 
25 października i opierający się na 
Radach delegatów robotniczych, 
żołnierskich i chłopskich, proponu­
je wszystkim narodom, biorącym 
udział w wojnie i ich rządom na­
tychmiastowe rozpoczęcie układów 
o sprawiedliwy i demokratyczny 
pokój". Tak brzmią pierwsze słowa 
owego historycznego dekretu, 
uchwalonego zaraz po dokonaniu 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej. Ze szczególną 
mocą brzmią dzisiaj słowa Lenina, 
stanowiące wstęp do tego doku­
mentu historycznego: „Kwestia po­
koju — to kwestia paląca, to bo­
lączka chwili obecnej"!
Cały dekret przepojony jest du­

chem pokojowej polityki pierwszego 
na świecie państwa proletariackiego. 
Tę politykę pokojową konsekwentnie 
i stale prowadziło i prowadzi pań-

rzędy odznaczeń bojowych. Każda 
wstążeczka — to etap przebytej dro­
gi: obrona Moskwy, Staligradu, wy­
zwolenie Pragi, wzięcie Berlina. Lecz 
to nie wszystko. Słyszę słowa starsze­
go oficera:

— Pod Petrogradem, natchnieni 
przez Lenina, biliśmy bandy Judeni- 
cza... Nie pomogły białogwardzistom 
czołgi angielskie i dolary amerykań­
skie.

Po żołnierzach przychodzi wyciecz­
ka z podmoskiewskiego kołchozu 
„Świt komuny". Są tu ludzie młodzi 
i starsi. Wśród nich bohater pracy 
socjalistycznej. Oglądając dekret o 
pokoju, mówi on do swych towarzy­
szy:

— Oto kiedy już zaczęliśmy bronić 
pokoju!

Życie tytana
Wiele jest sal w muzeum, i w każ­

dej znajduje odbicie cząsteczka wiel­
kiego życia Lenina. Czy przechodzi 
się koło obrazu, przedstawiającego 
zwyczajną izbę chłopską we wsi Szu- 
szenskoje, gdzie Lenin napisał swe 
genialne dzieło: „Rozwój kapitalizmu 
w Rosji", czy czyta 6ię dokumenty, 
świadczące o wielkiej przyjaźni Le­
nina i Stalina, czy wpatruje się w 
ukochane rysy, utrwalone w gipsie, 
marmurze czy brązie, w każdej sali, 
w każdym zakątku muzeum odczuwa 
się gorączkową, niezmordowaną ener­
gię Lenina. I wszędzie składa

i ulotki, na których 
owe dekrety.
papier żółtą barwą, 
drukarska, lecz ja-

stwo radzieckie, kierowane przez j ? \ . V , wsżęozie SK.If“a. 
genialnego kontynuatora nieśmiertel- | h°łd zdumiewającej pracowitości 
nego dzieła Lenina, wielkiego Stalina. n na-

Zbliża 6ię wielka grupa młodych 
żołnierzy. Przyprowadził ich starszy 
oficer, którego mundur zdobią trzy

się 
Le-

nadJakiś człowiek stoi pochylony 
witryną z literaturą, z której korzy­
stał Lenin przy pisaniu jednej ze

Wacław Rzezacz o nowej powieści »Zycia«

Warszawscy racjonalizatorzy 
wzywają budowlanych 

. do współzawodnictwa
Grupa racjonalizatorów, pracu­

jąca w Warszawie pod kierowni­
ctwem znanego nowatora, Bu­
downiczego Polski Ludowej, Mi­
chała Krajewskiego, wezwała 
ostatnio wszystkich budowlanych 
— racjonalizatorów w całym 
kraju do współzawodnictwa.

Na apel grupy Krajewskiego 
odpowiedziały już kluby racjona­
lizatorów, działające na budo­
wach Nowej Huty, Poznania, 
Gdańska i Szczecina.

Współzawodnictwo ma na celu 
opracowywanie coraz to nowych 
pomysłów dla ułatwienia pracy 
w budownictwie, (dr)

Dlaczego napisałem »Powrót«
„Współczesna tematyka, prócz zna­

jomości środowiska i charakterów 
ludzkich, wymaga od pisarza serde­
cznego podejścia do człowieka — za­
czyna Wacław Rzezacz swoją wypo­
wiedź, napisaną specjalnie dla „Ży­
cia".

Pisarz w okresie budowy socjaliz­
mu musi stale pamiętać, że treść 
naszego życia wypełnia przede wszy­
stkim dążenie do tego, by człowiek 
dla człowieka przestał wreszcie być 
wilkiem. W tej właśnie dewizie wi­
działem motyw przewodni „Powro­
tu".

Dewiza' ta, przejawia się w książce 
moim zdaniem przede wszystkim no­
wym stosunkiem do bohaterów po­
wieści. Lubię ich. 
wszystkimi błędami i wadami, które 
ma każdy człowiek, 
przeważają w 
pozytywne...

Lubię ich ze

Może dlatego
„Powrocie'1 charaktery

■ZYCIE1 PORTOWE
Nowy styl pracy w AZS
Młodzieżowe szkoły sportowe i spartakiady

O co mi chodziło w tej książce? 
Chciałem w niej pokazać, jak w 
miarę zbliżania aię do socjalizmu 
zmienia się człowiek, 
coraz bardziej ludzki, 
raz pełniejsze.

Przypadek sprawił, 
się w pasie przygranicznym już 
maja 1945. A kiedy zabrałem się do 
pracy nad „Powrotem”, zdawałem 
sobie sprawę, że piszę powieść histo­
ryczną, w której — jak w powięk­
szającym zwierciadle — powinno od­
bijać się skomplikowane wówczas 
życie polityczne naszego narodu.

Zwiedziłem dokładnie wszystkie 
tereny na pograniczu czesko-niemie­
ckim. Wracałem stale w tamte stro­
ny i miesiąc po miesiącu obserwo­
wałem wielkie zmiany, które tam 
zachodziły, podziwiałem wielkie 
dzieło, które tam powstawało.

Najcharakterystyczniejszym momen 
tern dla naszego pogranicza był prze­
de wszystkim żywiołowy napływ 
ludności z Czech Centralnych. Wśród 
osiedleńców spotkać było można re­
prezentantów wszystkich warstw 
społecznych, byli tam robotnicy, rol­
nicy, inteligencja, działacze partyj­
ni. Wszyscy oni mają swe odpowied­
niki w „Powrocie". Im to bowiem — 
budowniczym, nowego społecznego 
ładu, pierwszym osadnikom — po­
święciłem moją książkę”.

jak staje się 
Jego życie co-

że znalazłem

swych prac filozoficznych. Człowiek 
ów notuje tytuły książek rosyjskich, 
angielskich, francuskich i niemiec­
kich, obok których leżą notatki, uwa­
gi, wyciągi 1 streszczenia Lenina, 
świadczące o tym, że wszystkie te 
książki zostały przez niego przeczy­
tane i przestudiowane. „Zdumiewają­
ce!" — mówi ów człowiek i, zwraca­
jąc się do mnie, dodaje: „Jednego 
życia nie wystarczy, aby to wszystko 
przestudiować...".

Uczą się wiary 
w zwycięstwo

Przychodzą tu ludzie, aby się 
uczyć. Wszystko, oo widzimy w mu­
zeum przede wszystkim uczy. Uczy 
pracowitości, prostoty Lenina, wier 
ności zasadom, śmiałości i rozma­
chu, a przede wszystkim uczy wia­
ry w zwycięstwo rozpoczętego 
dzieła.
...Czytając dokumenty leninowskie 

mimo woli nasuwa się myśl jak rea­
lizowane 6ą wielkie idee Lenina. Już 
w pierwszych notatkach o elektryfi­
kacji widać gigantyczne elektrownie 
na Dnieprze i Wołdze, budowy Kuj- 
byszewską i Stalingradzką, kanały 
na stepach Ukrainy, Krymu 1 w pu­
styni Azji Środkowej. Czytając do­
niesienia o odbudowie fabryk i za­
kładów, zburzonych przez interwen­
tów, o walce o zbiory — widzi 6ię, do 
jakiego rozkwitu doprowadziło kraj 
konsekwentne wykonanie testamen­
tu Lenina, widzi się potężny prze­
mysł stalinowski i nieprzejrzane po­
la kołchozów, dające miliardy pudów 
ziarna. Czytając słowa Lenina o 
oświacie ludu niepodobna nie przy­
pomnieć sobie, do jak olbrzymich 
osiągnięć doszedł kraj, wykonując i 
ten testament.

W jednej z sal, w której panuje 
szczególnie uroczysta cisza, w której 
chylą się sztandary nad otoczonym 
wieńcami odlewem gipsowym twa­
rzy Lenina, wypisane są słowa stali­
nowskiej przysięgi nad trumną Wło­
dzimierza Iljicza. Jeszcze i raz jesz­
cze odczytuje się ową świętą przy­
sięgę, jeszcze i raz jeszcze przypomi­
na się sobie, z jak autową leninowska- 
konsekwencją realizował ją naród 
radziecki pod kierunkiem J. W. Sta­
lina.

W innej sali, zalanej jasnym świa­
tłem, widzimy wyobrażenie kuli ziem 
skiej. Opasana jest óna książkami 
Lenina i Stalina. Książki te wydane 
są w 117 językach narodów świata. 
Od r. 1917 do 1951 dzieła Lenina i Sta­
lina wydano w 250 punktach kuli 
ziemskiej w ogólnym nakładzie 
796.202.000 egzemplarzy.

We wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej rozlega się nieśmiertelne, 
wzywające naprzód słowo Lenina. 
Idee leninowskie poruszają naprzód 
drogą ku socjalizmowi kraje demo­
kracji ludowej. Rozpłomieniają one 
serca milionów obrońców pokoju 
wiarą w zwycięstwo słusznej spra­
wy, mnożą codziennie siły obozu 
demokracji i socjalizmu.

Siemion Garin.

francuskie wCzołgi Tun’sie

CM

■ser

(rys. Z. ZiomecM)Czołgi francuskie w Paryżu

Bez pomocy nie zlikwidujemy 
„wqskich gardeł"

Brak odpowiednich magazynów dla 
wyrobów gotowych, to pierwsze „wąs­
kie gardło" Warszawskich Zakładów 
Materiałów Biurowych. Nasz plan pro 
dukcyjny jest wysoki, a tymczasem 
magazyny nie są w stanie pomieścić 
dziennej produkcji. Rozlewnie i inne 
działy są zawalone towarem, a przeła 
dowana ekspedycja też nie jest w sta 
nie przyjąć go.

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
również . Hurtownie Centr. Hą.ndl. 
Przem. Papierniczego, które nie odbie 
rają towaru w ustalonych terminach? 
Np. Hurtownia nr 33 w Warszawie 
przy ul. Emilii Plater do chwili obec­
nej nie zabrała jeszcze 140 skrzyń z 
III kwartału ubiegłego roku.

Brak odpowiednich magazynów na 
wyroby gotowe daje się odczuć spe­
cjalnie w okresie zimowym, gdy wy­
syłka płynów jest niemal zupełnie 
wstrzymana, gdyż mogą zamarznąć.

Drugim „wąskim gardłem" w 
WZMB jest nasz transport. Dwa sa-

na dzień 26 stycznia 1962 r. (sobota)

— W Związku Radzieckim widzie­
liśmy dużo i b. dużo nauczyliśmy 
aię — rozpoczął z nami rozmowę ob. 
Runowski, sekretarz Żarz. Gł. AZS, 
który przed kilku dniami powrócił 
z ZSRR, gdzie w gronie polskich 
działaczy sportowych zwiedzał u- 
rządzenia sportowe 1 zapoznawał się 
z organizacją radzieckiego sportu. — 
Teraz pracujemy nad wykorzysta­
niem doświadczeń radzieckich.

— Co Zarząd GŁ AZS planuje w 
najbliższym okresie?

— Na odcinku wychowania fizycz­
nego zamierzamy zorganizować na 
terenie Warszawy — Młodzieżową 
Szkołę Sportową na wzór szkół pro­
wadzonych w ZSRR przez zrzeszenia 
Iikra, Medyk itp. Szkołę tę zorga­
nizujemy w Młodzieżowym Domu 
Kultury lub przy Stół. KKF przy uL 
Rozbrat. Szkolenie będzie bezpłatne.

Uzdolniona młodzież ze szkolnych 
kół sportowych będzie mogła w Mło­
dzieżowej Szkole Sportowej pod kie­
runkiem najlepszych instruktorów 
doskonalić się: w piłce ręcznej, pły­
waniu, lekkoatletyce, gimnastyce i 
ew. w wioślarstwie.

Warunkiem przyjęcia do szkoły 
będzie sezwolenie zakładu nauko­
wego, rodziców, pomyślny wynik 
badań lekarskich i pozytywna opi­
nia związku młodzieżowego. Mło­
dzież, która źle się uczy, do MSS 
przyjęta nie będzie.
— Nauka będzie się odbywała w 

klasach: wstępnej i 4 normalnych, w 
grupach po 14 — 16 chłopców lub 
dziewcząt. Przydział do odpowied­
niej klasy będzie zależał od wieku i 
uzdolnienia aportowego. Wykłady 
teoretyczne i ćwiczenia praktyczne 
będą się odbywały dwa razy tygod­
niowo po dwie do czterech godzin, 
tak, aby zajęcia nie przeszkadzały 
w pracy szkolnej.

Młodzież uczęszczająca do MSS 
będzie startowała na zawodach 
swych szkół. Później, gdy szkół spor 
towych będzie więcej — bo inne 
zrzeszenia sportowe też będą organi­
zowały podobne szkoły dla młodzie­
ży z zakładów pracy — będą organi­
zowane mistrzostwa szkół sporto­
wych.

— Czy na wyższych uczelniach 
przewiduje aię zmiany w prowadze­
niu wych. fiz.?

— Owszem, w większym stopniu 
przestawiamy sij na pracę wewnątrz

uczelni. Niezależnie od ogólnopol­
skich imprez będą organizowane spar 
takiady (zawody w kilku dyscypli­
nach sportowych) na szczeblu wy­
działu, uczelni, międzyuczelniane i 
turnieje o puchar. Reprezentacje 
uczelni będą w większym niż dotych 
czas stopniu brały udział w rozgryw­
kach miejskich, wojewódzkich i ogól 
nopolskich.

— Zamierzamy również wciągnąć 
do pracy w AZS społeczny aktyw 
sportowy.
społeczne sekcje sportowe złożone ze 
znawców danych gałęzi 6portu, in­
struktorów i b. studentów — człon­
ków AZS. Będą to organa fachowe 
na wzór sekcji w GKKF.

— Będziemy się wreszcie starać, 
aby pracownikom wych. fiz. dać wyż 
sze studia wych. fiz., ew. w drodze 
kumów korespondencyjnych, tak jak 
to odbywa się w ZSRR. Takie są 
nasze zamierzenia w najbliższych 
miesiącach, (sm)

Na uczelniach powstaną

W paru 
wierszach

W zawodach pięściarskich, które zoeta 
ną rozegrane 27 bm. w Budapeszcie mię­
dzy Polską B 1 Węgrami B drużyna wę­
gierska wystąpi w następującym składzie: 
(w kolejności wag) Bednat, Feher, Kelner 
(Solyon). Kisfalyl, JuhaBz, Hollos, Dlosla- 
ki, pader (Keki), Łączko, Homolya (Bene 
III).

W Opolu rozegrano towarzyskie spotka­
nie bokserskie między drużynami Gwardii 
Warszawa 1 Gwardii Opole. Zawody za­
kończyły się zwycięstwem gospodarzy 11:7. 
Niespodzianką była porażka Kolczyńskie­
go, który uległ Kraskowi 
Wierzbickiego 
mudą.

1 zwycięstwo 
(Gwardia Opole) nad Ko-

♦
odbyt się tr«n!ngowy kon-Na Krokwi 

kurs skoków.
Wyniki: 1) St. Marusarz — skoki — 71,5, 

69, 68, nota ~ 321, 2) Feliks (CSR) — 70,5,
67,5, 71 — nota — 316, 3) Kula Jan.

Zawodnicy niemieccy opuścili już Zako­
pane, udając się na mistrzostwa NRD do 
Oberhofu. Skoczkowie polscy wyjeżdżają 
w piątek do Szczyrku.

Na tali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 1.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20 00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.05 Wszechnicą 

Radiowa 6.35 Pleśni różnych narodów 7.20 
Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz ra­
diowy 8.00 Muzyka 9.40 Muzyka 10.15 Kon­
cert- 10.55 „Na Żywiecczyźnie” — repor­
taż 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Głos 
mają kobiety 12.15 Ork, dęte 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 Najcieka- 
wsze aud. przyszłego tygodnia 17.15 „To­
warzysz Smutny” — fragm. opow. Z. 
Marchlewskiej 17.30 Komp. tygodnia — J. 
Bizet 18.00 Z kraju 1 ze świata 18.20 „Slti- 
chacze piszą” — aud. Biura Studiów 18.25 
Z naszych pleśni — śpiewa M. Drewrila 
kówna 18.45 Aud. dla kobiet wiejskich 
19.00 Muzyka 19.10 Reportaż literacki 19.30 
„Na muzycznej tali" 20.30 Melodią 20.45 
Koncert 21.30 „Opowiastka o zadutku cał­
kowitym czyli głupcu bezwzględnym” — 
ode. noweli Andrzejewskiego 21.45 Gra 
ork. tan. 22.20 Muzyka 22.50 Muzyki.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Muzyka baletowa 6.50 Polskie tań 

ce ludowe 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz ra­
diowy 8.00 Lekcja języka rosyjskiego 
14.15 Pleśni w wyk. chóru P.R. p.d. L. 
Szopińskfego 14.35 Aud. dla wychowa-

wezyń przedszkoli 14.40 Muzyka 15.20 Prze 
gląd prasy literackiej 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 16 45 
Glos mają kobiety 17.15 Koncert 17.45 Le­
kcja języka rosyjskiego 18.00 Transkryp 
cje koncertowe walców Straussa 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka 19.30 
Muzyka 1 aktualności 20.00 Przy sobocie 
po robocie 21.30 „Tydzień muzyki albań­
skiej w Polskim Radio” 21.50 „Bacowie 
na wędrówce po Polsce" 22.20 Muzyka.

Polskie Radio zastrzfega sobie możliwość 
zmian w programie.

mochody ciężarowe, wymagające re­
montu, stoją — jeden przeszło pól 
roku, drugi od miesiąca. Trudności z 
nabyciem części zamiennych, jak rów 
nież opieszałość w pracach remonto­
wych, prowadzonych przez spółdziel­
czy warsztat reperacyjny, opóźnia od 
danie samochodów do użytku.

Występowanie o przydział nowego 
•wozu, zarówno w ubiegłym jak i o- 
becnym roku, nie dało rezultatu. Z 
konieczności korzystamy z usług PKS. 
Niestety, nie jest ona w stanie punk- 

‘tilatńie dostarczać wozów, co w na­
stępstwie wpływa ujemnie na wysyłki 
kolejowe.

W rezultacie ciągłego omawiania 
tych bolączek na zebraniach partyj­
nych i produkcyjnych, Zakłady nasze 
wielokrotnie występowały o pomoc do 
instytucji zwierzchnich^.— Zarządu 
Przem. Przetworów Papierowych i Ma 
teriałów Biurowych oraz do Min. 
Przem. Lekkiego i PKPG. Jak dotych 
czas — bezskutecznie.

„Wąskie gardła" Warsz, Zakł. Mat. 
Biurowych trzeba zlikwidować.

Władysława Woźniak
WZMB

Na warsztacie pisarskim

Opera o „Janosiku”
— Pieśń masowa, góralszczyzna i... 

warszawscy jakobini — oto czym 
zajmuję się ostatnio najwięcej — 
zdradza swe „warsztatowe tajemnice" 
laureat nagrody literackiej m st. 
Warszawy Stanisław Ryszard _ 
browolski.

W tej chwili np. — opowiada 
komity poeta i pisarz — siedzę 
śnie nad tekstem pieśni górników, do 
której melodię pisze Alfred Grad- 
stein. Poza tym nawiązałem również 
współpracę z Szeligowskim, Olearczy­
kiem i kilkoma jeszcze innymi kom­
pozytorami — wraz z którymi pra­
cuję nad pieśniami masowymi.

Ostatnio także wypuszczam się czę 
sto w góry. Zaglądam do góralskich 
chat. Wpadam na wieczornice i we­
sela. I tam zbieram materiały do ca­
łego cyklu pieśni, wzorowanych na 
autentycznych tekstach góralskich. 
Muzykę do tych pieśni opracowuje 
Jan Maklakiewicz, opierając się oczy 
wiście na motywach góralskich.

Ten cykl pieśni, jak dobrze pój­
dzie, stanie się zalążkiem.., przyszłej

Do­

zna- 
wła-

ta-opery o legendarnym zbójniku 
trzańskim Janosiku.

Postać. Janosika pasjonuje mnie 
od dawna. Kiedyś, przed laty, napi­
sałem nawet poemat o nim. Była to 
zresztą pierwsza w naszej literaturze 
próba oparcia poematu nie na legen­
dzie, lecz na ścisłych materiałach hi­
storycznych. Materiałów takich mamy 
sporo. Przed wojną wyszedł .nawet 
cały zbiorek pt. „Proces Janosika”, 
w którym opublikowano odnalezioną 
metrykę urodzenia oraz całe akta 
procesu wielkiego zbójnika 
więc z czego czerpać.

Ale materiały historyczne 
jasna, jeszcze nie wszystko, 
dać dokładnie atmosferę epoki i śro­
dowisko, w którym obracał się Jano­
sik, trzeba także obszernych studiów 
folklorystycznych. I 6tąd te moje wę 
drówki po Podhalu, gdzie Janosiko- 
we tradycje zachowały 6ię do dziś 
bardzo żywo.

Praca nad „Janosikiem" posuwa się 
dość raźno naprzód i zarys szkicowy 
libretta mam już mniej więcej goto­
wy,

Druga sprawa, która zajmuje mnie 
nie mniej od libretta o Janosiku — 
to książka o warszawskich jakobi­
nach. Zbierając materiały do wyda­
nej niedawno książki o Jakubie Ja­
sińskim, miałem możność zapoznać 
się ,z tą bardzo Interesującą tematy-

już

itd. Jest

to, rzecz 
Aby od-

ftt, R. Dobrowolski 1

Zarząd Głównjj 
Zw. Polskich Artystów Piaslyków

Wybrany pa V walnym zjeździe 
delegatów Zw. Polskich Artystów 
Plastyków nowy Zarząd główny, u- 
konstytuował się następująco: F. 
Strynkiewicz — prezes, S. Telsseyre, 
M. Wnuk i J. Czerwiński — wicepre 
zesi, J. M. Szancer — sekretarz gen., 
A. Kobzdej — z-ca sekretarza gen., 
Zofia Butrymowicz — skarbnik.

Do Zarządu wchodzi ponadto kil­
kunastu artystów plastyków.

9 tys. ha zalesiono
w akcji „Dnia Lasu"

W zeszłorocznej akcji „Dnia Lasu", 
w którym wzięło udział 250 tys. osób, 
przepracowano ogółem 223 tys. dnió­
wek roboczych, wartości 2,5 mil. zł.

W całym kraju, zalesiono 8,815 ha 
zrębów i nieużytków.

Poważne są również wyniki w pra­
cach nad zadrzewianiem miast i osie­
dli. Młodzież posadziła drzewka przy 
drogach na przestrzeni 715 kim, oraz 
zadrzewiła parki i boiska sportowe w 
268 osiedlach robotniczych i wiej­
skich.

Na obszarze Warszawy posadzono 
w ub. r. ok. 79 tys. drzew.

ką. Zwłaszcza zaś porwały mnie wy­
bitne, a nieznane dziś nieomal zu­
pełnie szerszemu ogółowi postacie 
czołowych przedstawicieli lewicy spo­
łecznej Oświecenia, jak ks. Mayer, 
Konopka, Maruszewskl i inni. Im to 
właśnie poświęca najwięcej miejsca 
w mojej książce.

„Warszawscy jakobini" będą czymś 
pośrednim pomiędzy powieścią histo­
ryczną a monografią z tym, że będę 
starał się wpleść w karty tej książki 
możliwie dużo opisów starej Warsza 
wy, życia jej mieszkańców itp. — 
słowem całego klimatu, w którym 
rozegrał się ten ważny etap w hi­
storii ruchów społecznych naszego 
kraju.

A poza tym? Poza tym piszę nadal 
wiersze. Piszę krótkie szkice prozą. 
O czym? Przeważnie o Warszawie.

Musi pan bowiem wiedzieć — kcń 
czy Dobrowolski — te swój „Notat­
nik Warszawski", za który otrzyma­
łem nagrodę literacką stolicy, zamie­
rzam kontynuować. Co pewien okres 
czasu będę wydawał dalsze tomiki 
wierszy i krótkich essayów o War­
szawie. W ten sposób powstanie z 
biegiem lat rodzaj żywej kroniki war 
szawskiej, w której znajdą odzwiercie 
dlenie najważniejsze wydarzenia i ak 
tualne przejawy życia naszej Warsza- 

‘ wy. (Wys.)

20 razy łaniej — 
2 razy prędzej
Pomysł lubelskich racjonalizatorów

LUBLIN (Obsł. wł.). Przez 30 lat 
używano tarcz karborundowych do 
szlifowania lastryk!, służącej do po­
krywania posadzek i schodów. Tar­
cze z tego materiału są drogie i jest 
ich brak. Postanowili temu zaradzić 
trzej pracownicy MPRB w Lublinie: 
majster Marian Morawski, murarze 
Stefan Morawski i Jan Król, 
wielu próbach racjonalizatorzy 
konali nowe tarcze.

— Zrobiliśmy je — mówi 
ster Morawski — z cementu i opił 
ków stalowych, których tak dużo 
leży pod każdą tokarką. Tarcza ta­
ka kosztuje 20 razy taniej od kar- 
borundowej, a jest o wiele trwal­
sza i szlifuje dwa razy prędzej.
Pomysł trzech lubelskich racjona­

lizatorów przekazano do rozpatrzenia 
komisji usprawnień. (Mt)

Po 
wy-

rna]

Ze względu na nawał 
materiału kolejny odci­
nek powieści zamieści­
my w numerze jutrzej­
szym.
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Nie będzie kolejek

Celowe usprawnienie
Apteka. Obojętnie która. We wszystkich bowiem panuje tłok. Dłu 

gie kolejki do „pierwszego stołu" tworzą nieraz istny tasiemiec wew­
nątrz lokalu. — Panie magistrze, czy dostanę to lekarstwo? — ponad gło 
wami czekających w kolejce wyciągają się liczne ręce tych, którzy 
obeszli już kilka aptek i nie (utrzymali leku, tracąc daremnie czas na 
chodzenie i czekanie.

Magister za stołem uw:ija się, dwoi 
i troi — zazwyczaj bo wtem jest je­
den, a w niektórych aptekach -(i go­
dzinach) najwyżej dwie osoby. Od­
biera recepty, oblicza, wydaje goto 
we specyfiki i przyrządzone leki, in­
formuje czy apteka posiada chemi­
kalia potrzebne do wykonania re­
cepty — a ludzi wciąż przybywa.

•Sytuacja na odcinku „aptecznym1 
wy ęląda istotnie nie wesoło. Wiele 
cennych godzin, a często i roboczo- 
godzin, tracą chorzy czy ich rodziny 
na oczekiwanie w aptekach, wzglęa 
nie na poszukiwanie przepisanego 
przez lekarza lekarstwa.

Powagę sytuacji w pełni doceni 
ło kierownictwo wydziału zdrowia 
prez. MRN w Radomiu, występu­
jąc 12 stycznia br. z alarmującym 
pismem w 'tej sprawie do wydala 
łu zdrowia WRN, okręgowej dy­
rekcji Centrali Aptek Społecznych 
w Kielcach i do prez. MRN w Ra­
domiu. W efekcie tego MRN, ■ w 
porozumieniu z kielecką dyrekcją 
CAS, zwołała konferencją, mającą 
na celu omówienie możliwości u- 
sprawnienia działalności aptek spo 
łecznych.
Narada posłużyła do wyświetlenia 

szeregu przyczyn składających się na 
tworzenie kolejek w aptekach i na 
zmniejszoną ich przepustowość. Z 10 
istniejących w Radomiu aptek jedna 
obróoo-na została na t. zw. aptekę 
bazę. Jest ona w wyłącznym posia­
daniu leków nie Objętych lekospi­
sem. Ponadto, w okresie ostatnich 
paru tygodni druga apteka była gmin

townie remontowana (na PI. Jagiel­
lońskim), tak, iż w rezultacie 
sto nasze dysponowało tylko 3 
kami. Przemianowanie trzech 
na dwuzmianowe (czynne od
8 rano do 22) nie poprawiło sytua­
cji.

Dalsza analiza powstałycn niedo­
ciągnięć stwierdziła przejściowe trud 
ności, wywołane równoczesną zmia­
ną systemu obliczania oraz przerzu­
tami personelu i kierowników 
innych 
zmiany 
jest na 
widując
(ze stromy dyrekcji naczelnej CAS)

do 
aptek. . To samo dotyczy 

cennika, który nastawiony 
usprawnienie obliczeń, lik- 
groszowe końcówki. Błąd

W Ćmielowie

pracy

w

wniosek dotyczą 
norm dla farma 
o dawne doświad 
recept na 7 go-

to 
ap 
sił

mia- 
apte- 
aptek 
godz

polegał na wprowadzeniu trzech po 
wyższych zmian w jednym okresie.

Obecność na naradzie trzech dele­
gatów z Kielc, a mianowicie: inspek 
tora A. -Kowalskiego z wydziału zdro 
wia WRN, oraz mgr Wawrzeckiego 
z okręgowej dyrekcji CAS i inspek 
tora farmaceutycznego mgr Kuroe- 
la umożliwia postawienie konkret­
nych wniosków, które zostaną prze­
kazane władzom wyższym, a więc 
naczelnej dyrekcji CAS, WRN i 
MRN.

Przede wszystkim należy, 1 
jak najszybciej, przydzielić dla 
tek radomskich przynajmniej 6
fachowych, gdyż Radom, w porów 
naniu np. z Lublinem, posiada ich 
nieproporcjonalnie mało. Apteka- 
baza ma zostać z powrotem prze­
mianowana na aptekę normalną, 
zaś b^za będzie przeniesiona do 
innego lokalu. Okres czasu, w ja-

W 10-tą rocznicę PPR

Zobowiązan a załóg robotniczych
stołka, oszczędzając tym samym 2 
tys. 506 zł. Grupa ob. Jagiełły pra­
cująca przy wykopywaniu rowów 
przydrożnych, wyrzuci dodatkowo 2 
metry sześcienne ziemi.

nr 5. Zo-
15 tys. 435

podejmują-

Zobowiązania podejmowane <fla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
dotyczą nie tylko czynów produkcyj 
nych. Oto np. pracownicy PZGS w 
Kozienicach postanowili wyjechać do 
gminy Tczów, celem uświadomienia 
jej mieszkańców o znaczeniu i korzy 
ściach płynących z kontraktacji. •

kim miasto otrzyma z powrotem 
dziesiątą aptekę, uzależniony jest 
od prez. MRN, czyli od uzyskania 
zastępczego lokalu. Postawiony też 
został konkretny 
cy wprowadzenia 
ceutów w oparciu 
czenia: 50 — 60 
dżin pracy, przy czym pracownicy 
przekraczający tę normę będą spe­
cjalnie premiowani. Bez wątpienia 
premiowanie znacznie pobudzi ak­
tywność farmaceutów, obecny bo­
wiem system jednakowego wyna­
grodzenia pracowników wolniej i 
szybko pracujących jest niespra­
wiedliwy 1 krzywdzący tych ostat 
nich.
Wreszcie, na wniosek przew. PRZZ 

Kozłowskiego, uchwalono wyodręb­
nić sprzedaż gotowych specyfików 
od receptury. Do ich sprzedaży wy­
znaczona zostanie w każdej aptece 
oddzielna osoba (nie farmaceuta), 
ponadto, będą one sprzedawane rów 
nież w aptece - bazie, 
że się apel do lekarzy, 
jąc recepty na gotowe 
sali je na oddzielnych 
leki do przyrządzania — na innych. 
Należy się spodziewać, iż szczegól­
niej ta ostatnia innowacja przyczyni 
się znacznie do zwiększenia przepusto 
wości aptek.

Dobrze stało się, iż wydział zdro­
wia MRN zajął się tak energicznie 
zagadnieniem 
matem 
pracy 
stratę 
leki.

Śladem naszych artykułów

Z tym wią- 
aby wypisu- 
specyfiki pi- 
druczkach, a

Wyroby fabryki porcelany w Ćmielowie, oznaczane charakterystycinn, 
trójkącikiem i symboliczną literką „ć“ pcśrodku, słynne są nie tyłka « 
kraju ale i zagranicą. Ręczne wykonywanie wzorów i fragmentów deke 
racyjnych wyrobów (na zdjęciu) wymaga nie byle jakiej sprawności u»i 

dowej, no i co chyba najważniejsze... smaku artystycznego.

W powiecie iłżeckim
Podnieść na wyższy poziom

6tyt 
den 
pro 
(tek

skarg 
aptek 

wielu
(a)

będącym częstym te- 
chorych na sprawność 
i co z tego wypływa, 

godzin oczekiwania na

NIE GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
A STARACHOWICKIE ZAKŁ. GASTR.
...trzeba obciążyć naszą uwagą o malo- 

wartościowych, niesmacznych 1 zimnych 
obiadach w gospodzie w Starachowicach.

akcję skupu mleka
W powiecie iłżeckim są 123 punk 

ty skupu mleka. W ubiegłym roku 
wykonały one razem swój plan w 
91,1 proc. W skupie mleka wyróżni­
ły się gminne spółdzielnie w Ciepie

Dziś centralna akademia
ku czci Lenina

Dziś
sali teatru im. Stefana Żeromskiego 
w Kielcach. , odbędzie się uroczysta 
akademia poświęcona uczczeniu 28 
rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina.

Referat poświęcony życiu 1 pracy 
Lenina wygłosi sekretarz KW PZPR 
Franciszek Mróz.

Po referacie 
artystyczne.

t. j. 26 bm. o godzinie 18 w

odbędą się występy

¥
rocznicy śmierci WioW dzień 28 

dzimierza Iljicza Lenina, koła TPPR 
przy wszystkich zakładach pracy w 
Kielcach zorganizowały lokalne a- 
kademie. Ogółem odbyło się 2000 aka­
demii. Wyświetlano także film pro­
dukcji radzieckiej pt. „Lenin w Paź­
dzierniku".

Z całej Kielecczyzny napływają 
meldunki o podejimoW|aniu przez ma 
sy pracujące zobowiązań, dla uczczę 
nia 10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Pracownicy Za­
kładów Wapiennych w Jaworznie po 
stanowili wydobyć i załadować do­
datkowo 100 ton kamienia. Brygada 
murarzy zobowiązała się skrócić re­
mont pieca o 7 dni. Załoga warszta 
tów mechanicznych wyremontuje ta­
bor kolejowy w kopalni 
bowiązanie to przyniesie 
zł. oszczędności.

Wśród pracowników
cych zobowiązania indywidualne na 
czoło wysuwa się wiertacz Stanisław 
Grzesik, który postanowił usprawnić 
swą pracę przy wierceniu otworów, 
ułatwiając tym samym pracę skal­
nikom pracującym przy pogłębianiu 
magazynu węglowego.

Cenne zobowiązania zgłosili pra­
cownicy Zakładów Starachowickich. 
O 15 procent zwiększą swą wydaj­
ność .pracy pracownicy z wydziału 
montażu silników: Werenowski, Sta 
chora 1 Krawczyk, o 10 próć. zaś 
— Ginal, Twarda, Nowak, Mikołaj­
czyk, Walkiewicz, Kwiecień, Kosiar- 
kiewicz i Zając.

Załoga zarządów 
Skarżysku podjęła 
dukcyjne wartości
tak np. grupa drogowa ob. Władysla 
wa Różańskiego postanowiła wyko­
nać dodatkowo 5 metrów sześcien­
nych tłucznia, co przyniesie 1.220 zł 
oszczędności. Po 6 metrów sześcien 
nych .ziemi przewozić będzie codzien 
nie w ciągu 40 dni grupa ob. Ma-

budów KPZB w 
zobowiązania pro 
45 tys. 342 zł. I

(D. Z. koresp.)

Dzień Radomia
WSZYSCY, którzy złożyli tymcza­

sowe zaświadczenia na odznaczenia 
nadane przez Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej, oraz przez władze 
Odrodzonego Wojska Polskiego w o- 
kresie od 1943 r. winni zgłosić się 
do gmachu prez. MRN plac 15 Grud 
nia 1, pokój nr 29 po odbiór stałych 
legitymacji.

BIURA opałowe przyjmują jesz­
cze zaświadczenia o stanie rodziny, 
zajmowanych pomieszczeniach i za­
trudnieniu, potrzebne do otrzyma­
nia drugiej raty węgla.

CZŁONKOWIE spółdzielni pracy 
,JZespół krawców" postanowili po 
wpłacie ostatniej raty Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski otrzy­
mane obligacje przekazać w całościmanę obligacje przekazać w całości 
na rzecz Skarbu Państwa.

NA PÓŁKACH księgarskich uka­
zały się nowowydane książki z za­
kresu rachunkowości, m. in. „Ra 
chunkowość rolna" zawierająca wy­
jaśnienie do jednolitego planu kont 
dla PGR-ów, „Budżety terenowe i

na rzecz Skarbu Państwa.
NA PÓŁKACH księgarskich uka­

zały się nowowydane książki z za­
kresu rachunkowości,
chunkowość rolna'

m. in. ,Ra
zawierająca wy-

jaśnienie do jednolitego planu kont
dla PGR-ów,

(

„Budżety terenowe i

fłacfom
TEATRY

Teatr im. St. Żeromskiego — „Grzech" 
Żeromskiego.

KINA
Bałtyk — „Małżeństwo Katarzyny" — 

prod. węgierskiej
Hel — ..Jednodniowi milionerzy" 

prod. francuskiej
APTEKI

Społ. apteka Nr 9 (pl. 15 Grudnia 
i 11 (ul. Traugutta 40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09.
Straż Pożarna 08.
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum ul Nowotki 12 — VII Ogólno­

polska Wystawa Zimowa i Wystawa Mai 
czewskiego.

KJeJce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­

godnie w raju".
APTEKI

Społeczna apteka Nr 5 (pi. Partyzantów)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88 
Straż Pożarna 11 11.
Komenda MO 12-1'3.

fłcrcfoffi

12)

Druk. RSW „PRASA". Marszałkowska 3/5
3-B-12313

Robotnicy kieleckich zakładom pracy
ostro protestują przeciw tworzeniu nowego Wehrmachtu

finansowe przedsiębiorstw tereno­
wych", „Rachunkowość w przemy­
śle, handlu i rolnictwie", oraz liczne 
tablice matematyczne, finansowe i 
ubezpieczeniowe.

OŚMIOMIESIĘCZNY kurs dla kie 
równików robót- zorganizowanych 
przy Zakładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego zakończył się. Spo­
śród 30 absolwentów kursu, 16 to 
racjonalizatorzy — przodownicy pra­
cy i pracownicy społeczno-polityczni. 
Dwóch kursistów zostało odznaczo­
nych Krzyżami Zasługi: srebrnym— 
Józef Frańciszek i brązowym — Eu­
geniusz Serkuczewski.

21 b.m. na stojący przy ul. Słowac­
kiego samochód ciężarowy Zjednocze­
nia Przemysłu Bud. Nowej Huty na­
jechała ciężarówka RZO. Wskutek 
zderzenia motor samochodu RZO zo­
stał całkowicie zniszczony. Są t.o zno­
wu skutki brawurowej jazdy szofe­
rów, którzy narażają państwo na stra­
ty. (s.j.)

OD PIERWSZEGO półrocza 1951 r. 
prowadzi swą działalność komisja 
techniczno-artystyczna, na czele któ­
rej stoi prof. Wacław Dobrowolski. 
Zadaniem komisji jest kontrola pro­
dukcji zarówno chałupniczej, jak i za­
kładów własnych spółdzielni, (a)

£7.1. br. o godzinie 9.30 w świetlicy 
garbarni nr 1 przy ul. Garbarskiej 27 
odbędzie >się narada robocza z całą za­
łogą RZGarb. celem podsumowania 
wyników pracy przedsiębiorstwa za 
rok 1951.

W kieleckich zakładach pracy od­
bywają się wiece protestacyjne ,w 
związku z tworzeniem się nowego 
Wehrmachtu... W czasie zebrań, zało­
gi zakładów pracy zdecydowanie po­
tępiając wystąpienie Adenauera, po­
dejmują zobowiązania celem wzmóc 
nienia sił gospodarczych i szybszej 
realizacji planu 6-letniego.

Załoga budowy domu Z. L. P., 
ul. Kościuszki, zespół ob. Janysta, 
zobowiązał się do 26 bm. wykończyć 
robclty sztukatórskie. Zespół Zygfry­
da Lakwy postanowi! wykonać ro­
boty malarskie do 1 lutego br. Gru 
pa „parkieciarzy" ułoży przedtermi­
nowo podłogę na 1 piętrze.

Załoga budowy domu pielęgniarek 
zobowiązała się zwiększyć wydajność 
pracy o 10 proc., zaś pracujący przy 
budowie sądu wojewódzkiego posta­
nowili walczyć przez wzmożoną pra 
cę o tytuł najlepszej budowy w ca­
łym zarządzie budowlanym.

W jednym z kieleckich zakładów 
pracy wiec protestacyjny odbył się 
21 bm.

Przewodniczący koła ZMP kol. Mi 
goń zobowiązał się w imieniu całe-

go koła, pracować wydajniej i pod­
nieść poziom ideologiczny pracowni­
ków zakładu. Podjęto także zbio­
rowe zobowiązanie wykonania pla­
nu kwartalnego o jeden dzień przed 
terminem. Inicjatorem zobowiązania 
ł)ył robotnik ob. Anasiewicz.

D. Z„ koresp.

Od 1 stycznia br. gospody GS „Samopo­
moc Chłopska" — Jak wynika z wyjaśnie­
nia PZGS — zostały przejęte przez Stara­
chowickie Zakłady Gastronomiczne.

Oczekujemy wyjaśnienia od SZGastr. 
BĘDZIE BUFET W POCZEKALNI PKS 

W ZWOLENIU
Szef ekspozytury PKS w Radomiu za­

wiadamia nas w odpowiedzi na notatkę 
naszego korespondenta ze Zwolenia, 
w tamtejszej poczekalni PKS — GS . 
mopomoc Chłopska" założy bufet, 
nadto poczekalnia będzie sprzątana 1 
grzewana.

UKARANA „UPRZEJMA" 
EKSPEDIENTKA

W odpowiedzi na naszą notatkę pt. „Mą­
ka nie magnes .." PSS w Radomiu zawia­
damia, że w stosunku do ekspedientki 
sklepu nr 62 przy ul. Żeromskiego 58, 
która odstawiała mąkę niektórym klient­
kom 1 niektórych załatwiała poza kolejką, 
zostały wyciągnięte konsekwencje służbo­
we. »

„Krasnoludki" na scenie

te 
„Sa- 
Po-

o-1

Iowie, Woli Soleckiisj, Tarłowie W»|
kim i Kazanowie O-’ lągając pełne IM
proc, planu. Najgors•ze wyniki mąj.
spółdzielnie Błaziny 1 Pawłowice,
Mimo jak najlepszy ch warunków ht
dowli bydła wykona nie planu ekupt
jest tom bardzo niskie. Miejscom
produkcja mleka i przetworów nie
została należycie wy korzystana. Ak.
tyw gromadzki i gi■ninny nie intere.
sował się zagadnie niem 6kupu mle«
ka, jak również n ie brał czynnego
udziału w dopilnow aniu odstawy ci
biału do spółdzielrii, zaś zła prses
personelu spółdzielń i obniżyła 6praw.
ność dostarczania ras z dla premio-
wania dostawców. Nie wystarczają'
ca ilość tych pasz, którymi obdzieie
ni byli tylko niektórzy chłopi mie-
chęcała hodowców do odstawy nie-
ka, przez co spóldzielnie nie wyko-
nywały swych planów. Dopiero przy
końcu ubiegłego sei onu GS-y zaiste-
resowały s • bolącz nami miejscowymi
hodowców i powię kszyły przydziały
pasz.

Dl
sk

O inscenizowanej bajce M. Konopnickiej
i jej „bohaterach^

fłOZBWÓJ 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa 
w spółdzielni „Rękodzieło"

Hasło „lepiej, szybciej, oszczęd­
niej" nie jest obce placówce przemy 
słu ludowego i artystycznego w Ra­
domiu — „Rękodzieło".

W I kwartale 1951 r. zaledwie 17 
pracowników brało udział we spół- 
zawodnictwie, a już w następnym 
— 60. Dalszy wzrost współ­
zawodnictwa w następnych kwarta­
łach pozwolił na przedterminowe wy 
konanie planu rocznego już w listo 
padzie 1951 r.

Za szczególne wyniki we współza­
wodnictwie indywidualnym wyróż­
niono Józefa Maja (zwiększeni^ pro­
dukcji kółek). Ogółem nagrodzono 22 
pracowników. Zakładowi racjonaliza­
torzy dokonali sześciu usprawnień, z 
czego opracowanie przez pracownika 
Jezierskiego tarczy szlifiersko- 
szmerglowej do szlifowania drzewa, 
przyniosło oszczędności 11.265 zł.

Na ostatnim walnym zgromadze­
niu spółdzielni, pracownik działu pro 
dukcji dziewiarskiej, Gałązka, posta­
nowił zwiększając wydajność pracy 
wykonać 20 par rajtuzów dziecinnych 
w ciągu 8 godzin pracy 
do podobnego czynu ob.

Połoźne obsługują swoje rejony

Usprawniono ważny
Celem usprawnienia opieki i pomo­

cy sanitarnej ciężarnym kobietom 
wydział zdrowia prez. MRN przepro­
wadził na terenie R-adomia rejoniza­
cję położnych. Miasto podzielono na 20 
rejonów, z których każdy obsługiwa­
ny jest przez przydzieloną do niego 
położną. Ponadto, na oddziale gineko­
logiczno-położniczym w szpitalu 
zwiększono ilość etatów dla położnych 
do 6. Dwie położne otrzymała porad­
nia przyszpitalna ginekologiczno-po­
łożnicza jedną — poradnia „K“ prze­
znaczona dla kobiet ciężarnych. Czte­
ry etaty otrzymało Pogotowie Ratun-

wzywając 
Zapaśnika. 

(I. G.)

kowe dla położnych na dyżury nocne. 
W ten sposób wyiział zdrowia dy­
sponuje obecnie 33 obsadzonymi eta­
tami dla położnych, co znacznie po­
prawi sytuację na tyim odcinku lecz­
nictwa, 
ściowo 
rowano 
rybek, 
pielęgniarsko-położniczych przydzielo­
no do szpitali na praktykę pod facho 
wym okiem starszych koleżanek.

Młode położne, dla których brak już 
etatów samym Radomiu zastaną 
skierowane na powiat, (a'

W lecznictwie otwartym, a czę 
i zamkniętym na etaty skie- 
położne starsze. Młodszy tin- 
absolwentki 3-letnich szkół

Szkoła im. M. Konopnickiej w Rado­
miu czcząc pamięć wielkiej poetki, któ­
rej nazwisko nosi, własnymi a wspólny­
mi siłami wystawiła znaną bajkę „O 
krasnoludkach i sierotce Marysi".

ZmiobilizowiŁimo killkudziecięcio _ oso­
bowy zespół dziecięcy i młodzieżowy 
szkoły: długi program wymienił 50 nau 
wisk prócz członków chóru. Reżyserię 
ujęła w pewne ręce nauczycielka - po­
lonistka ob. Bielawska. Opracowanie 
tańców powierzono prof. H. Stadnickiej, 
a projekty dekoracji i kostiumów — sce­
nografce teatru im. Żeromskiego i zna­
nej dekoratorce art. malarce I. Cichow- 
skiej.

Nic też dziwnego, że dzięki tak sta­
rannemu przygotowaniu widowisko za­
liczyć należy do, ze wszech miar, uda­
nych. Znana baśń wielkiej poetki, prze­
niesiona na scenę przez Hannę Janu­
szewską nabrała dla dziatwy nowego wy 
razu. Sierotka Marysia, Skrobek, kras­
noludki czy inne postacie baśniowe lub 
„ludzkie", tak przez dzieci łubiane, przy 
brały postać realną, przemówiły zrozu­
miałym językiem.

Jako aktorzy występują w przedsta­
wieniu uczennice i uczniowie klas pod­
stawowych, przeważnie z klasy V. Rolę 
Marysi i Wiosny powierzono uczenni­
com kl. VIII, a Skrobka i babuleńki kl. 
VII. Trzeba podkreślić, iż rzetelny wy­
siłek reżyserski wydał owoce: wido­
wisko idzie składnie, nie mn pauz, tak 
nużących dla małych widzów. Podkład 
muzyczny wykonały: J. Jesionkowa na 
skrzypcach, a uczennice siostry Hclma- 
nówny — na fortepianie. Przedstawie­
nie, powtarzane już siedmiokrotnie dla 
dzieci szkolnych „idzie" stale przy wy­
pełnionej ponad normę świetlicy zakła­
dów metalowych . Dziewiąte przedsta­
wienie przewiduje się na niedzielę 27 
bm. o godz. 15, jako otwarte dla doro­
słych i dzieci.

Stronę finansową wziął na siebie ko­
mitet rodzicielski.

*
Na marginesie tej dziecięcej imprezy 

raz jeszcze musimy powtórzyć nasz apel 
sprzed paru tygodni o konieczności 
stworzenia nie tylko stałej sceny dzie­
cięcej, lecz także — i to co rychlej — 
przystosowania jednej z istniejących sal 
na potrzeby tego rodzaju spektakli. Wi-

downie nie amfiteatralne szczególnie 
przykre są dla najmniejszych widzów, 
którym przepada cała „dolna" część 
przedstawienia. Wynajmowanie zaś sali 
teatru im. Żeromskiego jest niedostępne 
ze względów zarówno technicznych (ko­
liduje z czasem przedstawień teatral­
nych) jak i pod względem wygórowanej 
ceny najmu. (a) I

Poważną przeszkodą w prowate- 
niu akcji hodowli i skupu mlek* * 
pow. iłżeckim jest brak odjiawWdi 
przygotowanych fachowców, «cw 
golnie zlewa czy mleka. W roku «■ 
biegłym, na specjalnie zcrgaaisswi- 
nych przez PZGS kursach rosteh 
przeszkolonych 13 referentów mlecza 
skich. Ilość ta jest nie wystarasfr 
ca dla potrzeb powiatu. PZGS wi­
nien przeszkolić nowe kadry farbo* 
ców, oraz pouczyć kierowników bu 
dlowych przy gminnych spółdziel­
niach o konieczności usprawnię** 
wydawania pasz. Dobra praca p*>- 
czególnych GS-ów perwoii n* «md 
ne osiągnięcia w skupie mlek* i be 
dowli w powiecie iłżeckim.

M. 2.. koeusp.

NA RINGACH, BOISKACH IW HALACH
STAL (STARACHOWICE) WYGRAŁA 

13:7
W sali teatralnej Domu Kultury w Sta­

rachowicach odbyły się zawody bokser­
skie o mistrzostwo WKKF — Kielce po­
między Stalą (Starachowice) a WKS (Kieł 
ce). Stal udowodniła, że nie jest najsła­
bszą drużyną w rozgrywkach. Wygrała za 
służenie 13:7. Na uwagę zasłużył debiutu 
jący w lekkopólśredniej Kon eczniak, któ 
ry zwyciężył Zawiszewskiego przez jego 
poddanie się w II starciu.

Przed zawodami odbył się półfinał I 
kroku bokserskiego, w którym wzięli u- 
dzlał zawodnicy Stali (Ostrowiec) 1 Stali 
(Starachowice). W wadze muszej Jasiński 
(S) wypunktował Nowakowskiego, w wa 
dze piórkowej lepszy technicznie Fryziel 
(S) pokonał wysoko na punkty Górczyń- 
skiego, w w. lekkopólśredniej Soboń (O) 
pokonał Mrozika w stosunku głosów 2:1, 
w w. półciężkiej Stał (O) zdobyła punkty 
w. o.

Zwycięzcy wezmą udział w walkach fi­
nałowych, które odbędą się w Kielcach.

Wyniki techniczne walk pomiędzy Sta­
lą a WKS:

W w. muszej Mazur wygrał przez pod 
danie się Mazgaja w I starciu, w w. ko­
guciej Sypek pokonał wysoko na punkty 
Brożka, w w. piórkowej Nowak zwycię­
żył przez t.k.o. w IX rundzie Henczela, 
w w. lekkiej Prokopek po żywiołowej 
walce pokonał przez t.k.o. w II starciu 
Cendę, w lekkopólśredniej Konieczniak 
wygrał przez poddanie się Zawiszewskie­
go w II (tarciu, w w. półśrednlej Głu­
chowski został niesłusznie zdyskwalifiko 
wany w III rundzie w walce z Terpiłow- 
sklm, w w. lekkośredniej Tarnowski zre 
mlsowal z zawodnikiem gości, w w. śred 
niej Siedlak pokonał przez t.k.o. w II star 
ciu Kozłowskiego, w w. półciężkiej Kel 
ler (CWKS) 1 w w. ciężkiej Gleraslńskl 
(GWKS) zdobyli punkty wo.

Zawody prowadzili: w ringu b. sła­
bo Mieczkowski z Radomia, na punkty 
Kopytek 1 Chwałek z Kielc, oraz Jódż 
wik — Starachowice. Widzów ponad 1000. 
Organizacja zawodów sprawna.

*
W sali gimnastycznej ośrodka szkole­

nia zawodowego odbył się trójmecz siat­
kówki żeńskiej i męskiej między druży-

nami Kolejarrza (Skarżysko), LZS (Wv 
chock) i Stall (Starachowice).

Pierwsze miejsce w siatkówce ieżtkłtl 
zdobyła drużyna Kolejarza, która 
nała swoje koleżanki ze Starachowic i* 
W konkurencji mężczyzn, pierwsze ■i’)- 
sce zdobyli siatkarze stali (Starachowic^ 
którzy pokonali LZS i Kolejarza.

W zwycięskim zespole wyróżnili się. Si* 
kora, Krakowiak i Makowski. Zawrf 
prowadził ob. Zbroiń^ki. Organizacja ■' 
wodów dobra.. p. c. koresp*

W ubiegłą 
odbyty się v 
Kolejarz. W 
odznaczenia 
kał pierwsze
towych Kolejarza 
kim za zdawanie 
ny za pracę na 
oraz nagrodzony 
darz koła ob. Ja 
obecny był sekre

W skład 
Cleszk owali 
przew. ob. 
stępca ob. 
tarz 
skarbnik — W. 
Prymaczenko, go 
kszość członków 
rym zarządzie, (s.j.) k

LI

o 
prze

Łaskawiec 
Stefan W 

Czarnoazewicz

niedzielę w świetlicy UK 
ybory nowego zi.rądu Z« 
czasie wyborów wręBow 
dyplomy. ZS Kolejni uń* 

miejsce wśród zrzeszeń 
województwie kUl«- 
nak SPO WyróżltO" 

sportu w Kolejartt
ilomem został gó’Pf 

i Sasin. Na uroczytuśt 
arz WKKF ob. Sucjynt 

zarządu weszli: 
odniczący* wice 

Sygutowsld, w 
cikiewtcz, sdtd1 
zastępca Kowald* 
ncz. tMtępca < 
z Jan Sailn. Wi< 
la funkcje w i*

a

Ogłoszenia drobne
Nauka

Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne kur 
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. R. 1-0

Zguby
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Urząd 
Stanu Cywilnego Iłża, na 
nazwisko Adamski Ryszard 

p 12601-1

Zgubiono tymczasowe za­
świadczenie na broń my­
śliwską wydane przez U- 
rząd Bezpieczeństwa w Ba 
domiu na nazwisko Kacz 
marczyk Wacław zamiesz­
kały Wierzbica, pow. Ra­
dom . p 12579-1

Zgubiono legitymację kole 
jową nr 1196314 wydaną 
przez DOKP Łódź na naz­
wisko Wawrzak Zbigniew, 

p 12555-1

t*WDXIK SMMtMUTOHKlW

fWeS
Zgublono kartę meldunko­
wą nr K II 61809 wydaną 
przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Głowa 
czów nazwisko Jagiełło Zo­
fia p 12509-1

Ob. Tądeusą Schmltd > Gdaózka.
Poruszony przez Was w liście temzl P* 
prawy stanu dróg 1 przystanku kole!’' 
wego w Starachowicach wykorzystamy ’ 
szerszym artykule. To samo dotyczy 
ca w Skarżysku. Niestetv brakującycH 01 
merów ..Życia” nie możemy Wam 
słać, gdyż kolportażem zajmuje 
łącznie PPK „Rurh", Warszawa Sral’^1 
12. Tam też zwróćcie się w tej łpra** 

Ob. Wł. Flont ucz. kl. X s Radotik. * 
Stanowisko Miejskiej 1 

cznej nie jest p< ’ 
pożyczanie do < 
jak sami piszeci 
więc dziwnego, że 
ki po 
gubier 
mów 
czyło
Radź 
dzieł

Ob.
Przy]

....w, Biblioteki Pujr 
>ozbawione słuszności. 
domu cenniejszych ś1* 

jest ryzykownej 
erownlctwo 

pomnianym przez was fakcie 11 
przez czytelnika jednego • * 

eł J. Słowackiego, nie wyptfr 
m potrzebnej do lektury

my więc korzystać z ernaie)^ 
w czytelni biblioteki.
Zygmunt Nowak i Radomia* * 

>usTcrainie chodzi Wam o 
naszym piśmie ogloezenia o 

dowodów. Zgłoszenia przyj’** 
główna na ul. MaJcrew^kr 

nr Z.
Jopkiewicz i 

Obowiązuje Wa*. jako 
du. płacenie komornego w 
ce. Radzimy jednak 
poinformowania się w tej sprawie 
cić się do wydziału finansowej 
MRN

ozenie w 
szczenlu 
poczta 
okienko

Ob. J.

i


